
p 11 § 9 8 0  K w ie t n ia ii-m m m

s a m  as& teasis, W iW ^ f  stefistels l ź f   m
 ,-1— ■»« Ogara, e l k  nm m  steggsg, w EnlwBfe f s M  ^  ws ag£ » gsssiyahg ^  “ *

« ś* ____________ —  ~  sen? ss* S8a a& ^  i  £

t d i s e  ****** $ * % a *—  >« «  Mistwis ssfepssidk®^ £«»
***** s • » • • • • • ■• ;  “Uł *Ą  *l j

• £• w&efc, ftweyb mgffl, Bsigą ^ r *
« i*.>nh rańelw wsis&ąsfsk Sa swifsfets gaeatewsfs .*.«■•»•. I jsayw . »  r feta <

Sfi sir. $ ab.
§1 f

11 tu. S 5&.

S sir, 90s. 
i  dk
S ale.

a f ^ b i a .  tósswmste de, S«s SjwaJ? Hfasssess.

P7AsUuAiJ
w c s s s j m s  e r a g a g i S
sussssssSstfSs& sffi^'^ssrtK SASSRssn'tyfe
®»S««is®eSs£ #® **Ssm»s®** ®raspsiife ^ R*'Sf’"*i‘ *»*««<»**»«* * * •-* »»*«*■»*« a
100 sgsm  && mmiiajssowjrsfc, # 00 s«sŁ o 
ssgresss sif *»®aa** —  - »
w e awewriUs AJgae

i  V S t e ^ S ^ / s i t e ^ f s S k a ^ s s  j i g  %»«»> 
L fp te  BasySsS 1 Wrssfewia), A. Opsallk, 8śaiasi*stei «r. 1ICJskfe wftsSss), ®» fi&j/W 

Hetauga, RaaMUsa i M M s M  Bssis a  Ł. & C&Łp. (tekfa w M m Ą *  
  . m&SSmmh

2-50 
5 —

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na Maj . . . .  złr.
Od Igo Maja do końca Czerwca „
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na M a j ................... 6 marek
Od Igo Maja do końca Czerwca 12

sggT' Prenumerata liczy się tylko od p le rw n * cg o  do 
„ .tir tn ie e o  dnia w miesiącu.•f 1JH* ,. _ •

gtrafcA w 3 9  kwietnia.
podajemy dziś trzeci artykuł posła Z y  

b l i k i e w i c z a  w sprawie indemnizacyi:
Wedle przedstawionego stanu rzeczy kwestya 

zniesienia stosunków poddańczych w Galicyi nie 
była dla rządu wiedeńskiego tem, czem z natury 
swojej jest i być powinna, to jest reformą, sto­
sunków społecznych i ekonomicznych, nie znosił 
on też pańszczyzny dla tego, jakżeby mu pilno 
było z przeprowadzeniem tak  wielkiej reformy, 
w innych prowincyach stosunki poddańcze zostały 
nawet nietknięte — wielką tę kwestyę traktował 
rząd tylko jako środek polityczny, jako środek 
do chwilowej polityki przeciągnienia ludu na swo­
ją  stronę i trzymania za pomocą jego szlachty 
i Galicyi na wodzy w jej dążnościach narodowych. 
A"ponieważ celu tego miał dopiąć przez darowiznę 
pańszczyzny, więc uwłaszczył włościan bez żadne­
go z ich strony okupu nie troszcząc^ się bynaj 
mniej o skutki, jakie głoszenie darowizny na luc 
pod względem poczucia prawnego wywrzeć może 
Wszakże w pierwszych czasach po zniesieniu pań 
szczyzny został wiernym postanowieniom patentu 
i opędzał koszta indemnizacyi ze skarbu państwa 
Koszta te nie były wielkie, bo nie płacono jesz 
cze właścicielom dóbr ani kapitału wynagrodzenia, 
ani procentów, szło tylko o wydatki na prace 
przygotowawcze, które wlokąc się bardzo wolno, o- 
póżniały obliczenie i wypłatę kapitałów i wysta­
wiały przez to właścicieli dóbr, a z nimi rolnictwo 
krajowe na niepowetowane straty, gdyż po ubytku 
robocizny pańszczyźnianej zmiana systemu gospo­
darskiego, jaka nastąpić musiała, znacznych wyma­
gała funduszów. Wydatki na indemnizacyę wzro­
sły znacznie wówczas, kiedy zaszła konieczność 
udzielania właścicielom dóbr jakichkolwiek zali 
czek, jeżeli nie w kapitale, to przynajmniej na 
rachunek procentów, jednakże rząd i tê  jeszcze 
ponosił ze skarbu państwa, zezwalał bowiem, aby 
właściciele cząstkę podatków gruntowych do_ skar­
bu państwa opłacanych zatrzymali dla siebje na 
rachunek procentów należących im od kapitałów 
wynagrodzenia. Lecz już na rok 1853^nałoży 
rząd na Galicyę, a tem samem i na włościan o 
sobny podatek na potrzeby indemnizacyjne pod 
postacia dodatku do podatków stałych w wyso­
kości 83/4 krajcarów mon. konw. w Galicyi wscho­
dniej, a 8 kr. w Galicyi zachodniej, stało się to 
jednak via fneti a nie na mocy ustawy. Dopiero 
dnia 29 października 1853 Nr 236 wyszedł pa­
tent, na którym prawnicy i obrońcy skarbu pań­
stwa opierają swoje twierdzenie, iż nie skarb pań­
stwa, lecz Galicya sama winna ponieść koszta iu- 
demnizacyi. Znaczenie tego patentu jest nastę- 
pujące. .

Dla przeprowadzenia operacyj finansowych z ra- 
demnizacyą połączonych, potrzeba było osobnej in- 
stytucyi kredytowej, któraby się zajęła likwidacyą 
przypadającego właścicielom dóbr wynagrodzenia, 
likwidacyą procentów, wystawieniem obligacyj in- 
demnizacyjnycb, wypłaceniem ich komu należy, a 
następnie realizowaniem kuponów i amortyzacyą 
obligów indemnizaeyjnych. Pomieniony patent u- 
tworzył dla Galicyi trzy takie instytucye, w języ­
ku urzędowym f u n d u s z a m i  i n d e m n i z a c y j -  
ne mi  zwane, jedną dla Galicyi wschodniej we 
Lwowie, drugą dla Galicyi zachodniej w Krako 
wie, wówczas bowiem Galicya tworzyła dwa o- 
sobne okręgi administracyjne, a trzecią w Krako­
wie dla okręgu byłej rzeczypospolitej krakowskiej. 
Dla okręgu krakowskiego okazał się osobny taki

undusz niezbędny, w czasie bowiem zniesienia 
stosunków poddańczych w Galicyi, w Krakowie 
już ich nie było, zniesione one zostały w roku 
1809 przy wcieleniu Krakowa do księstwa war­
szawskiego i Nastąpione stosunkiem dzierżawnym, 
uwłaszczenie więc w Krakowskiem nastąpiło na 
i  nnych podstawach niż w Galicyi, odmiennych też 
operacyj finansowych wymagały właściwości tej 
cząstki kraju. Instytucye te kredytowe dla speł­
nienia swego zadania potrzebowały dotacyi pie­
niężnej, i  to znacznej, zwłaszcza od chwili, w któ­
rej miała się rozpocząć amortyzacya obligów, ja- 
roż patent ów z 29 października 1853 wprowa- 
zając w życie same instytucye, obmyśla zarazem 

dla nich stałą dotacyę, a w szczególności ustana­
wia dla nich następujące źródła dochodów:

lj^Okup za zniesione powinności i ciężary, któ­
re się nie zasadzały na stosunkach poddańczych, 
jak n. p. u włościan przed rokiem 1848 już oczyn- 
szowauych, lub u dzierżawców emfiteatycznych. 
Tej kategoryi rolnicy musieli sami wykupywać 
usamowolnienie swych gruntów i wnosić okup do 
inndnszu indemnizacyjnego. Dla włościan n. p 
niegdyś poddanych, a później oczynszowanych 
czynsz roczny był skapitalizowany, a kapitał ten 
spłacali w rocznych ratach. Również dzierżawcy 
emfiteutyczni zostali nieograniczonymi właściciela­
mi posiadanych gruntów, ich kanon roczny był 
skapitalizowany, i w rocznych ratach przez nich 
samych opłacany. To źródło dochodu było w re­
jonie krakowskim bardzo znaczne, w czasach bo­
wiem Rzeczypospolitej włościanie wszystkich dóbr 
mblicznych i instytutowych zostali oczynszowa- 

ni, również miała Rzeczpospolita dosyć dzierżaw 
emfiteutycznych, lecz w Galicyi to źródło docho­
dów było prawie żadne, wyjąwszy z okupu dzie 
sięciny, o ile nie wypływało ze stosunków pod-
dańczyeh. . .

2) Dodatki do podatków od wszystkich miesz 
kańców kraju, które na ten cel są przeznaczone 
)tóź po raz pierwszy prawodawca w ustawie po­
ciąga Galiryę do tych ciężarów.

3) Niektóre należytości landemialne ze skarbu 
mńatwa płacić się mające. Źródło to żadne, na 
leżytości bowiem laudemialnych w Galicyi nie by­
ło, a jeżeli gdzieby się znalazły, to tak nieznacz­
ne, że nie mogły wchodzić nawet w rachubę.

4) Dochody krajowe na indemnizacye przezna 
czone. Takich dochodów nie było wcale.

5) Czynsze dzierżawne z pustek i cena sprze 
dąży takowych. Pustkami zwały się grunta rusty 
kalne z powodu wymarcia rodziny włościańskie 
lub z innych powodów opustoszałe. Ze takich pu­
stek było lad o  i niewiele przynieść mogły, me 
dowodzić. Otóż taką dotacyę ustanowił patent 
z dnia 26 października 1853 dla trzech galicyj­
skich funduszów indemnizaeyjnych. Skarb państwa 
jest w niej prawdziwie wymieniony jako jedno 
ze źródeł dochodów, lecz wymieniony jest z oku­
pem należytości laudemialnych, a nie z okupem 
pańszczyzny, jak to chciał mieć patent znoszący 
pańszczyznę. Twierdzą więc rzecznicy skarbu pań 
stwa, że w tym punkcie pierwotny patent z dnia 
17 kwietnia 1848 został zmieniony do tego sto­
pnia, iż skarb państwa jest od oknpu pańszczy­
zny zupełnie uwolniony, i że cały ciężar ten na 
kraj przechodzi. Z naszej strony argumentacya 
inaczei się przedstawia. Patent z dnia 29 paź­
dziernika 1853 zaprowadzający w Galicyi instytu­
cye funduszów indemnizaeyjnych jako instytucye 
dla operacyj kredytowych jest tylko uzupełnieniem 
i rozwinięciem pierwotnego patentu z roku 1848. 
Ten był lakoniczny i krótki, bo W 13 paragrafach 
zniósł pańszczyznę i postawił ogólne tylko zasa­
dy. Dla wykonania i przeprowadzenia tej wielkiej 
i kilka lat pracy wymagającej reformy potrzebo­
wał więc ustaw i rozporządzeń ’posiłkowych we 
wszelkich kierunkach. Stawiając n. p. zasadę wy­
nagrodzenia właścicieli, nie rozpisywał się, w jaki 
sposób ma ono być liczone i likwidowane, lecz 
zostawiał to ustawom dodatkowym i szesegóło 
wym. Nie wymieniał też, jakie szczegółowe wła­
dze zająć się mają całą czynnością, lecz zostawia 
tworzenie ich rozporządzeniom dodatkowym. Usta 
wy dodatkowe rozszerzały nawet pierwotny pa­
tent z r. 1848 i tak n. p. dominikaliści, to jest 
włościanie nie na gruntach rustykalnych, lecz na

dominikalnych osiedli patentem z r. 1848 pomi­
nięci, uwłaszczeni zostali dopiero ustawami szcze- 
gółowemi, osobnych też trzeba było za nich źró­
deł wynagrodzenia, ho patent główny nie mógł 
obmyśleć. jakoż takich dodatkowych ustaw i roz- 

irządzeń, jako dopełnienia i rozwinięcia patentu 
głównego wyszło od roku 1848 do 1853 bardzo 
wiele, a z natury rzeczy wynika, że późniejsze 
te ustawy nie zmieniały zasad samego patentu 
z r. 1848, lecz je tylko rozwijały i uzupełniały. 
Takiem rozwinięciem i uzupełnieniem głównej usta­
wy z r. 1848 jest także i w mowie będący pa­
tent z r. 1853, z powołania więc jego wynika, że 
zasad głównej ustawy nie zmienia, chyba żeby 
to jawnie i otwarcie wypowiedział. Wśród tak 

cznej legislacyi o zniesieniu stosunków pod- 
ańczych, zdarzało się często, że ustawa do­

datkowa późniejsza modyfikowała ustawę wcze­
śniejszą, lecz modyfikacya taka była zawsze wy­
raźnie wypowiedziana. Sam patent z dnia 29 paź­
dziernika 1853 r. zmienia aż cztery wcześniejsze 
ustawy i rozporządzenia; lecz wymienia je wszy­
stkie cztery w końcowym paragrafie i wypowiada 
wyraźnie, iż tracą moc obowiązującą, o ile prze­
zeń zmienione zostały. Między temi czterema u- 
stawami i rozporządzeniami sam patent z dnia 17 
kwietnia 1848 nie jest wymieniony i już dlatego, 
że wymieniony nie jest, moc jego obowiązująca 
w całości utrzymaną została- Kraj patentem z r. 
1853 jest wprawdzie także powołanym do wkła­
dek na fundusz indemnizacyjnyi lecz fundusz ten 
ma także wydatki, których patent z r. 1848 me 
przewidywał, jak n. p. wydatki za uwłaszczenie 
domlnikalistów; ma także wydatki, których pokry- 
cie patent pierwotny ustawom dodatkowym po- 
wierzył, jak n. p. wydatki czysto administracyjne 
samych instytucyj funduszów indemnizaeyjnych i 
rozmaitych komisyj i władz, które przeprowadzały 
całe dzieło zniesienia stosunków poddańczych. 
’okrycia na tego rodzaju wydatki patent pierwo­

tny nie obmyślił, obmyśliły je doniero ustawy do­
datkowe, nałożyły je na kraj t dla tego to kraj 
wymieniony jest w patencie z r. 1853 jako je­
dno ze źródeł dochodów dla trzech galicyjskich 
funduszów indemnizaeyjnych. Powołanie kraju do 
kontrybucyi na fundusze indemnizacyjne me jest 
więc zmianą patentu z r. 1848, lecz jedynie uzu­
pełnieniem jego, zaś kontrybucya, jaką patent 
z r. 1848 na skarb państwa nałożył, pozostaje 
w swej mocy, raz, że nie została nigdy odwołaną, 
a powtóre, że jest ona prawem przez naszych 
włościan nabytem, praw zaś takich samowolnie, 
najmniej zaś cichaczem bez wyraźnego wypowie­
dzenia nikt znosić nie może 

W ogólności patent z r. 1846 w jednym tylko 
punkcie zmieniony został. Zamierzał on obliczyć 
wartość służebnictw poddańczych, a właściciele 
mieli za nie okup wnieść do skarbu państwa na 
zapomożenie funduszu indemnizacyjnego. Postano­
wienie to zostało zmienione, lecz jawnie i otwar­
cie, najpierw wykonanie jego zostało rozporzą­
dzeniem z dnia 22 lutego 1853 wstrzvmane, a 
najw. postanowieniem z d. 27 lutego 1853 zupeł- 
nie zniesione, zmiana więc ta patentu z r. 1848 
została jak się pokazuje jawnie i wyreżnie aktem 
ustawodawczym dokonana. Argumentacya więc 
rzeczników skarbu pąństwa krytyki nie wytrzyma.

. pyta: czy to *»a przynieść uszezęślwienie ludz- 
kośei i ostateczny jej postęp.

Na to pytanie odpowiada autor następnie:

II.
Nie na dowolnej analogii oparł autor rozprawy 

„Choroba wieku" wstęp filozoficznej treści, i me 
jest on zbytecznym owszem koniecznym do zgłę­
bienia kwestyi. Świetny ten ustęp uderza nowo­
ścią a zarazem jasnością. Z jednej strony wyka 
zany seisłr związek między osobistością Boga jako 
prawdą zasadniczą a histaryeznyra rozwojem, po­
rządkiem i równowagą społeczną na indywidual­
nej własności, rodzinie, ojcostwie i władzy, z dru- 
*ri«j panteizm i ostatnie jego słowo atomism. 
Gdzie osobistość Boga zaprzeczona, społeczność 
organiczna ostać się n i e  może, ale jest tylko prze- 
twarzaniem się atomów. Z tego założenia zrozu­
miałemu i nieuniknionemi _ okazują się wszystkie 
teorye soeyalizmu i dążenia nihdistyezne. Amator 
przystępuje do rozbioru ich programu przyszłości

.Byłoby’to najstr^szniejssyra despotyzmem, jaki 
ustroju państwa s icyalistycznegolojąć można. W  1 r    , „

człowiek przestaje być samym sobą, traci wol 
neść a staje się bezwiednym, beawłasnowolnym 
eiłoókiem państwa czy gminy: nie może posiadać 
ho własność zniesiona; nie może kochać praw 
dziwie, bo nie ma małżeństwa; nie może śie po 
święcić, bo nie ma ojcostwa i ojczyzny. Za to 
wszystko, co daje wartość życiu, c oma  odebrać? 
Chleb powszedni i uczucie równości w nędzy. Tak 
to ludzkość jak drugi Ezaw, ma przedaó pierwó- 
rodstwo swoje za misę soczewicy: to jest godność 
wolność-, miłość, rozkosz walki i zwycięstwa, za 
dobrobyt mniemany."

Potworności te, jakich nie znała łfstorya, a ja 
cie zwiastuje soeyalizm są zbyt przeciwne natu­
rze człowieka i prawom rządzącym światem, aby 
mogbr się utrwalić w normalny stan.^ Dla tego 
zgodnie z wielu myślicielami, przewiduje p. Popiel, 
źo soeyalizm grozi światu tylko chwilowym kata- 
clizmem, będzie ewolucją przejściową, którą albo 

społeczność i państwo zdusi, ale przywróci de­
spotyzm i ccfaie świat na drodze wolności; albo 
soeyalizm zwycięży chwilowo i stanie kię to na 
większe rozmiary, co rozpoczynała Komuna, zni­
szczy pomniki oświaty i ccfaie ludzkość do zwie 
rzęeeśei. „Pług rewolucyjny poorał bruzdy, któ 
remi popłynie zdrój orzeźwiający, ó ile ludzkość 
nim niepogardai, naszą rzeczą torować mu łoże."

„Po wzburzeniach i walkach, jakich świat nie 
widział jeszcze, ludzie obrócą oczy ku Niebu i 
dagać będą o ratunek. ‘Wówczas Kościół ze 
szczątków dawnego społeczeństwa odbuduje no­
we, podobne do upadłego eo do głównych pod­
staw i zasad, różne eo do formy i na nowo za­
cznie się wiekowa praca w odmiennych od da 
wnyeh warunkach."

Autor dostrzega jednak drogę ratunku bliż­
szą i naturalną, w obronie samego społeczeń­
stwa, niespuszcząjąe się na rządy. Ale aby ta 
obrona była skuteczną potrzeba silniejszego opar 
cia się społeczeństwa o Kościół.

Nieraz podnoszono anslogję pomiędzy Ewangelją 
a teorjami socysliatów. Sami sacyaliści jej nie u- 
znają, bo ze wściekłością walczą z nim w teoryi, 
a gdtie mogą prześladują w praktyce. „Kościół 
obejmuje całą podwójną naturę człowieka: ducho­
wą i fizyczną, soeyalizm tylko doczesną; Kośsiół 
głosi i wprowadza prawo Boskie bezwzględnie do 
pojęć ludzkich — dla socyalistów prawo po­
stulatem i wyrobem zwierzęcego rozumu, Kościół 
postępuje w zmianach sposobem nieznacznym, pra­
wnym, z uznaniem tego, co zastał, soeyalisni na 
drodze gwałtu, przewrotu." Podobne przeciwień­
stwo w zasadach wobec rodziny uświęconej sakra- 
mentem małżeństwa, prawami ojcostwa, wobec 
własności i pierwiastku władzy.

To tylko pewna, że działanie Kościoła najsku 
teezniejsze i jedynie skuteczne z wszystkich środ­
ków obrony, jakie nauka i polityka, państwo i 
spółeezncść pizeeiw soeyalizmowi użyła. U*nali to 
już ei, którzy walki przeciw Kościołowi zaniechali, 
&by się nim zasłonić od niebeapieczeństw soeyali­
zmu. Działanie Kościoła dla tego ̂  tutaj jedynym 
środkiem ratunku, że ma on więcćj miłości, wię­
cej pociech, więcej litości dla niedoli ludzkiej niż 
ei wrzekomi nszczęśliwiacze ludzkości i obrońcy 
ludu — ale dla tego także, że ma w ręku bez­
względną prawdę, na której oparty moralny po 
rządek świata i harmonja społeczna.

P. Popiel przedstawia działanie Kościoła w hi- 
storyi dla ulgi wszelkiej niedoli, dla złagodzenia 
wszelkiego ucisku i stopniowego usunięcia wszel­
kiej niewoli, i wszystkie dobrodziejstwa, jakie spó 
łeeznośó zawdzięcza powolnemu wpływowi Kośmo 
ła tego wielkiego reformatora spółeezeństw. Cy 
tować niepodobna, bo przyszłoby nam całą prze­
drukowe ć rozprawę, której każda karta przepeł­
niona zdobyczami myśli.

Wiele pisano o socjalizmie ale zwykle^ brano 
go tylko ze strony ekonomiosno-spółecznej i wy­
kazywano szkodliwe utopie do których wiedzie. 
Strona ekonomiczna najmniej rozwinięta w pi­
śmie p. Popiela, może dla tego że gdzieindziej

została wyazerpniętą _ i roztrzjgniętą. Auaor pod­
niósł dyskusję wyżej, ponad ten posiom, na ja ­
kim się zwykle toczy się. |W sosyaliźmia me 
widzi en jedynie Inisbezpieoyeństwa ekonomiczne­
go, zamachu na własność i matoryaine dobra, ale 
zamach na wszystkie skarby dachowa jakie ludz­
kość otrzymała od Boga i zdobyła wljkisforyi.

Pozostaje nam jesicze zastanowić się nad samą 
konkluzją, nad środkami obrony spółeoznej i nad 
stosunkiem kwestyi socjalizmu do warunków spo­
łeczności polskiej.

KORESPONDENCJA „CZASO11
Wiedeń 28 kwietnia.

( | | )  Przez parę dni panowało w Iibie deputo­
wanych niezwykłe wzburzenie. Nie brakowało 
powodów i pobudek do rozjątrzenia, ale nie obe­
szło się także bez sztucznej podniety. Wszystkie 
te zajścia, przypominające sejm węgierski lub 
francuskie ciało prawodawcze, świadczą o braku 
wyrozumienia ze Btrony opozycji, ale niemniej ó 
braku taktu parlamentarnego nowicjuszów cze­
skich; którzy nie mają ani wprawy, ani doświad­
czenia. Duch frakcyjny zanadto jeszeie przeważa 
w Radzie państwa. Jednakowoż tylko w walce i 
wśród walki oziębią się namiętności obopólne. 
Chwila obecna jest straconą, ale może już w przy­
szłym roku Izba zupełnie inny przedstawi widok. 
Zaprzeczyć trudno, że lewica, przywykł* do uz­
nawania, gorzkie teraz połykać musi pigułki. Da 
takich zaliczyć należy sprawę wyborów w Górnej 
Austryi z większych posiadłości, eofaięeie n bu- 
d&otu poayoyi o uposaieniu sxkół nieiaioofask 

Zadarze i Dubrowniku, wreszcie rozporządze­
nie o języku urzędowym w Czechach i w Mora­
wie. Ż i ostatnie jest sprawiedliwe®, nie ulega 
wątpliwości, ale jest zarazem bardzo niewygo- 
dmem, bo zdolnem zachwiać stanowisko, jakie do­
tąd Niemcy zajmują w Czechach. Sprawiedliwość 
wspomnionego rozporządzenia wynika choćby z za­
pytania dzienników, czemu w Galicyi podobnych 
rząd nie zaprowadza przepisów. Co się tyczy sub­
wencji dla szkół niemieckich w Dalmacji, prze­
znaczonych li dla wojskowych, możeby istotnie 
lepiej było, gdyby rząd nie był cofoął tej posy- 
eyi, fakt ten gotów drażnić armię. Gabinet w tej 
mierze widocznie lęksł się klęski, albo zwycię­
stwa ża pomocą lewicy przeeiw prawicy osiągnię­
tego. Wreszcie sprawa weryfikacji wyborów z ku­
ry? większej posiadłości w górnej Austryi, lubo 
pod względem prawnym dość jesna, nie jest tak 
prostą Prawica nie powinna jej postawić na o- 
strzu noża. Tego rodzaju sprawy służą niejaka 
za pole wzajemnej pobłażliwości. Nie ma prawie 
żadnej akeyi wyborczej bez grzechów. Kto od­
mawia rozgrzeszenia przeciwnikowi — i to brew 
dotychczasowemu zwyczajowi, naraża się tam sa­
mem na podobny los przydanej sposobności. Je­
szcze bynajmniej nie wiadomo, jak ta sprawa 
ostatecznie rozstrzygniętą zostanie. Koło polskie 
iesseze nie pow*ifło d©ey*yi. Wielu posłów* poi- 
skieh sprzeciwia się uchwale wydziału legityma­
cyjnego i ewentualnie wstrzyma się od głosowa­
nia, tak iż zwycięstwo wisi na włosku. Zresztą 
informacje wasze w numerze wtorkowym o sy­
tuacji wewnętrznej są tak wyczerpujące i z pra­
wdą zgodne, iż trudno co nowego dodać, chyba 
to, że wystąpienie jednego lub dwóch ministrów 
z gabinetu po zamknięciu Rady państwa jest 
prawie nieuniknionem.

Groźne ruchy Albańczyków przeciw Czarnogó­
rze, dwulicowe zachowanie się Tureyi, oraz po­
wołanie Gladstone do rsądów w Anglii, spowodo­
wały poruszenie kwestyi stanowiska Austryi w spra­
wie wschodniej. Tutejsze koła wojskowo nie by­
łyby od tego, aby skorzystać z całej tej zagma­
twanej sytuaeyi do rozszerzenia panowania ca 
Wschodzie, t. j. do zajęcia ziemi tureckiej aż do 
Saloniki. Opinia publiczna, jak zawsze w sprawia 
polityki austryakiej fea Wschodzie, rozdzielona na 
dwa obozy. Jedni witają niejako w gabinecie an­
gielskim sprzymierzeńca, który j®r poskromić spe=

literacko-artystyezia,

Katarzyna Radziejowska,
Powieść historyczna z XVI wieku.

XII.
(Ciąg dalszy).

Teraz dopiero Radziejowski się spostrzegł jak nie 
właściwie rozmowę zaczął; dla niego punktem 
wyjścia powinno być oświadczenie się księcia a 
nie fraszka ogródkowa. Źle wybrany środek nie 
martwił go bardzo. Radziejowski był rozmiłowany 
we wszelkiego rodzaju konszachtach, jednego mu 
warunku brakowało, aby dojść w tym zawodzie 
do mistrzostwa, nie miał zimnej krwi, zapalał się 
łatwo, ze słowami nie potrafił się liczyć, z tego 
powodu nieraz narażał się ną porażkę, za wygraną 
jednak nie dawał nigdy, w;na spadła zawsze na 
kogoś, zwykle na żonę, on zaś zerwane nitki> na­
wiązywał znowu, i tak, co nie mogła zdolność, 
zyskiwała często uporczywość.

Tak było i teraz.
Po chwili milczenia: nawiązał znowu rozmowę 

i tak dalej rzecz prowadził:
—■ W żalu powiedziało się nie jedno, o czem 

człowiek nie myśli, to pewna, że księżna, słusznie 
czy nie słusznie, dobrej sławy nie używa, w Bło­
niu wyrzucano jej wobec licznego zgromadzenia 
nieprzyzwoite stosunki z kasztelanem Zaliwskim,

wprawdzie szlachta poturbowała śmiałka,^ nie za 
to jednak, co powiedział, ale za to w jaki sposób 
powiedział, posłuchać ją dzisiaj^a każdy po cichu 
to samo powie, co wtedy publicznie zarzucił jej 
Chynowski. Wiem ja  wprawdzie z doświadczenia, 
że nie wszystkiemu co ludzie mówią trzeba^dawać 
wiarę, ale i to wiem równie, że bez żadnej przy­
czyny Indzie źle nie mówią; w wypadku dotyczą­
cym Kasi nie obawiałbym się o jej dobre imię, 
gdyby książę Stanisław nie był tak osławiony, 
sam na sam z nią, zawsze ludzie źle tłumaczyć 
będą... ciekawy tylko jestem gdzie była wtenczas 
Kliczewska, jej pieczy poleciłem córkę, ona mi 
za wszystko odpowie, dziwię się, że jej dotąd me 
widziałem, muszę natychmiast z nią pomówić!

— Niema jej tutaj — odpowiedziała pani Pra 
źmowska — kliczewska po zaszłym wypadku 
wręcz oświadczyła księżnie, że do Radziejowic nie 
powróci z obawy gniewu waszej miłości panie wo­
jewodo, ręczyć wam jednak mogę, że ona w ni- 
czem nie zawiniła, na rozkaz księżny została przy 
jej boku i właśnie wtenczas dzieci sie oddaliły.

— Więc Kliczewska nie była przy Kasi, bo ją  
księżna zatrzymała! no widzicie sami miłościwa 
pani, że mój żal do księżny jest słuszny;  ̂już to 
jakieś złe zamiary względem mojej córki mieć mu­
siała koniecznie, może dostrzegłszy przywiązanie 
syna ku niej, pragnęła ją zniesławić, okryć śmie­
sznością, wystawić na obmowę, aby związku trwa­
łego, kończącego się ślubem niedopuścic... dziś 
całe Mazowsze mówi pewno o tein, że córkę wo­
jewody rawskiego spotkano' w jakimś zakątku 
z księciem Stanisławem, to dostateczne, aby jej 
niewinność poszła w podejrzenie.

— Panie wojewodo, ależ to dzieci !

— Książę Stanisław nie jest już dzieckiem, we­
dług praw mazowieckich jest już pełnoletni, córka 
też moja chociaż w rzeczywistości jest jeszcze 
dzieckiem, wiekiem i umysłem, powierzchowności 
dziecinnej niema; obmowa może znaleźć wiarę... 
I księżna, jak wasza miłość twierdzi, jest zacna 
i poczciwa, a przecież o niej źle mówią, księżna 
może obojętną pozostać na ludzkie gadanie, jest 
osobą już nie młodą i osłaniają purpura, Radzie­
jowski na cześć swego domu musi być czułym.

— Cóż więc ostatecznie mam księżnie ośwnuL
ezjć? , . ,

— W tej chwili stanowczo oświadczyć się me 
m o g ę ;  przedewśzystkiem muszę pierwej widzieć
się z Kliczewską. . .

—- Ależ ona w dom waszej miłości już powró­
cić niechce, księżna jej rozpaczą powodowana za­

dymała ją  u siebie. , . . .
  To znaczy, że księżna me życzy sobie, aby

przeciwko niej świadczyła,; tem bardziej muszę na- 
s ta w e  ć na widzenie się z nią, muszę ją  tutaj spro 
wadzić; chociażby mi przyszło żądać pośrednictwa 
króla Jegomości; wiem że księżnie pośrednictwo 
króla miłem nie będzie. jeżeli go chce unikać; 
niechaj mi natychmiast Kliczewską przyśle, cze­
kać < długo niemogę, honor domu mego wymaga, 
abym działał pospiesznie, upraszać nawet muszę 
waszą miłość, aby natychmiast księżnę o tem u
wiadomić’ raczyła. . . . . .

—  Więc mię w a s z a  miłość z domu swojego wy-

p raw ia ^ e  mnie uchowaj, aby ktoś miał narzekać 
na brak gościnności w domu Radziejowskiego, a 
już komu z c a ł e g o  serca rad jestem, to wam pani 
droga, proszę, owszem zostańcie jak najdłużej

z nami, do księżny można list wyprawić z oznaj­
mieniem czego obecnie wymagam.

  Nie panie wojewodo, pisać nie będę, takie
sprawy najlepiej ustnie załatwiać, wnoszę nawet 
abyście zemną pojechali. . . . . . .

— Jechać nie mogę, mógłbym się unieść i księ­
żnie uchybić, mam to do siebie, że jestem poryw- 
czy, jest jeszcze inna okoliczność, która mi nie 
pozwsla jechać do Makowa, nie chcę się spotkać 
z księciem Stanisławem, bo ani gniewnego, ani 
uradowanego oblicza pohazaćbym mu nie mógł, a 
połó-mcznym Radziejowski być nie umie i nie chce.

Po tej rozmowie pani Prażmowska wyjechała 
z Radziejowic.

XIIL
Księciu Stanisławowi w powrocie do Makowa 

nie było bardzo lekko na sercu. W rozdrażnieniu 
gotów był na przekór matce największą popełnić 
niedorzeczność, w spokojnym stanie był on zwy­
kle uległym synem. Miał on w sobie dużo uporu, 
woli nie miał. Takie charaktery można prowadzić 
łagodnością, widocznie zdania im nie trzeba na­
rzucać, natomiast zręcznie podsuniętą myśl obcą 
przyjmują chętnie, prowadzić ich można gdzie się 
podoba, byle się im zdawało, że działają samo­
dzielnie. Zostawieni sobie samym upadają na du­
chu, wahają się i opuszczają ręce. Tacy ludzie 
nie rzadko nawet są obdarzeni świetną intelligeu- 
cyą. Tak i książę Stanisław na swój wiek był 
bardzo wykształconym młodzianem, z rozmowy je­
go z matką widzieliśmy, że stosunki polityczne 
ówczesne nie były mu obce, po łacinie równie 
mówił płynnie jak  po polsku, do tego serce miał 
tkliwe, a siły był tak wielkiej, że mało kto od­

ważył sie iść z nim w zapasy.
Młody * dziedzic Mazowsza prowadzony dobrze 

mógłby być chlubą swego wieku. Niestety inaczej 
się stało. Pozbawiony wcześnie opieki ojcowskiej, 
psuty przez dworaków, nie umiał nad sobą pano­
wać, szedł za pierwszym popędem na oślep, bez 
zastanowienia, przysłowie: mądry Polak po szko­
dzie, do nikogo nie dało się tak dobrze zastóso- 
wać, jak do niego. Po szkodzie rozumował on 
bardzo trafnie, cóż kiedy złego odrobić nie było
można. ,

Zastanawiając się w drodze nad wypadkami o- 
statnich dni, widział dobrze, że postępowanie jego 
nie było bez skazy. Kiedy wzburzona brew osty­
gła, Uczuł, że serce za panną Radziejowską nie tak 
bardzo tęskni, dziwił się jak mógł wobec dworzan 
po dwakroć oświadczać się, czuł się śmiesznym 
z jej powodu, i to go gniewało, naprawdę mówił 
sam do siebie, postąpiłem jak pachole me dorosłe, 
a nie jako pan Mazowsza, matka ma podobno 
słuszność, zarzucając rasie piastowskiej skarłowa- 
cenie. Cóż teraz matce powiem? jak się mam 
względem niej postawić? zraniłem srodze jej ser­
ce, nie wiem czy mi przebaczy, gwałtem narzu­
cam jej synowę, a sam dobrze nie wiem ezy ko­
cham, czy tylko mi się zdaje. Bez błogosławień­
stwa matki nie odważyłbym się z nią żenić, a 
matka jak się zdaje małżeństwa tego nie pobło­
gosławi, stworzyłem sobie położenie bez wyjścia, 
honor nakazuje mi nie ópuszczać wojewodsianki, 
coby powiedziano żebym ją równie lekkomyślnie 
porzucił jak się jej oświadczył, eóż ona zresztą 
winna, żebym ją  miał na pośmiewisko narażać 
eo winni Radziejewscy starzy, abym ich rodzieiel- 

je serce miał krwawić.



m m  i  P ią tk n  SO Ewis&Js i i i«

tyt Austryi na zdobycze wschodnie, który prae-IStarzeński, Tarnowski i Wolski (który usunął się 
szkodzi usadowieniu się Austryi jako właściciel-1 od głosowania).
oe Bośni i Hercegowiny, drudzy zaś tak dalece I Dalej znów w imiennena na wniosek lewicy glo­
są przekonani o potrzebie zatrzymania obu tych I sowaniu (bo lewica postanowiła wczoraj używać 
krajów, iż nie wahają się przemawiać za zbliżę-1 tego sposobu do przewłóezenia obrad) odrzucono 
niemsię Austryi do Bosyi, aby sparaliżować wpływ 1154 głosami p zeeiw 122 głosom poprawki Fuxa. 
Gladstone. Ostatnie zdanie odzywa aię nietylko] W zwykłem głosowaniu odrzucono poprawkę 
w kołach od dawna wzdychających za przymie-1 Loblieha i dodatkową poprawkę Kronawettera, a 
rzem z Rosyą, ale nawet w owych lib e rs l-lp rsy ję to  § l s z y  z p o p r a w k ą  K r o n a w e t -  
nych sferach niemieckich w Wiedniu, zna-Stera do p u n k t u  3go i z p o p r a w k ą  D w o r ­
nych pod naswą „lewicy bośniackiej." Abjr n i e j a k i e g o  w u s t ę p i e  k o ń c o w y m ,  
stracić Bośni, gotowi przystać na zbliżenie się do I Paragraf 2-gi: „Obowiązek opłacania taksy od- 
Rosyi. Rzecz widoczna, że dzikie pojęcia p. Glad-] nosi się: a) co do 03Ób wymienionych w § 1 ust. 
stona o stanowisku Austryi na Wschodzie, mocno | l  i 3 do każdego roku lat służby wojskowej, któ- 
tu przyczyniły się do świeżego obudzenia już pra-|re osoba ta byłaby musiała jeszcze odsłużyć, gdy 
wie zgasłych, lub uśpionych sympatyj dla Rosyi,|by w chwili wykreślenia z spisu, a względnie w 
które przedtem panowały w kołach decydujących, I ostatniej klasie wieku, nie była odstawioną, lecz 
zwłaszcza, źe takowe i w Berlinie u dworu takIasenterowaną, lub gdyby nie była puszczoną; b) co 
chętne znajdują ucho. Dla tego wielu w wysłaniu I do uwolnionych i z wojska puszczonych do ka- 
jenerała pruskiego i jenerała austryaekiego dohdego roku, lat służby, w którym istnieje tytuł 
Petersburga z powodu urodzin Cara Aleksandra, I uwolnienia lub puszczenia; c) co do wychodźców 
upatruje misyę polityczną, mającą na celu pozy-|(§ 1. ust. 4) do'każdego roku lat służby, które 
akanie Rosyi na rzecz przymierza sustryacko-nie-1 osoba ta byłaby musiała jeszcze odsłużyć," — 
mieekiego, które ks. Bismark i hr. Andrassy e o - | p r z y j ę t o  bez  dys kusy ) .  
kolwiek inaczej pojmowali. |  Paragraf 3-ci: „Zwolnieni od taksy są : 1) nie

zdolni do zarobkowania, nie posiadający zarazem 
majątku; 2) ci, którzy są w zaopatrzeniu ubóstwa; 
3) ci, którzy w myśl § 18 ustawy o sile zbrojnej 
są wezwani do służby lub do pospolitego ruszenia 
a to na ten rok, w którym ich do służby wzięto" 

p r z y j ę t o  * k o m p r o m i s o w ą  p o p r a w k ą

W iedeń 28 kwietnia. 

(83-cis posiedzenie Izby poselskiej).

Prezes C o r o n i n i  zagaja posiedzenie o godsi- F i BeŁer a  { F u x ,  która w punkcie 1-szym 
nie lite j, przyzywając jednego z mówców wczo- pow5ada; , osoby nie mające majątku, ktćre wsku- 
rajszych, pos. Fr. W e b e r a ,  ex post do por*ąd |t;Qk: ułomności cielesnej czy duchowej nie mogą 
ku za wyraz „pfui" użyty przeciw jednemu r mow-Lapraeowp6 na sieb?e i na swoich." 
ców z lewicy ale wczoraj niedosłyszany. Paragraf 4-ty: „Obowiązek opłacania taksy u-

Na porządku dziennym obrady^szczegółowe I staje: 1) przez śnierć; 2) w wypadkach, gdy na- 
nad projektem ustawy o taksie wojskowej. j stają dla zobowiązanego okoliczności przewidzia-

Paragraf lszy brzmi: Do opłacania taksy woj- ne w § 3 „st. 1 i 2 , na czas tychże okoliczności
skowej wedle § 55go ustawy o sile zbrojnej są Ig) w rszie wyemigrowania z jednej części mo
zobowiązani: x . . jnarchii do drugiej w tej części, z której emigrO'

1. Ci, któr*y dla mezdolnośdi do służby w o j e n - 1 _  p r z y j ę t o  bea  dyskusy i .
nej są wykreśleni z listy popisowych, a względnie p aragraf 5-ty: „Taksa wojskowa jest przezna
odstawieni w ostatniej klasie wieku, w którym I eEOna: 1) na lepsze zaopatrzenie inwalidów; 2) na 
do popisów  ̂stawać są zobowiązani, lub po wystą-1 zaopatrzenie potrzebujących pomocy wdów i siê  
pieniu z tej klasy; . Irót po gażystash i żołnierzach armii stałej (ma-

2. «., którzy w tejże klasie ostatniej lub po I rynarki) i landwery, którzy polegli lub umarli 
wystąpieniu z mej zostali uwolnieni na zasadzie WBkutek ran lub znojów wojennych; 3) na wspo- 
§ 17go ustawy o sile zbrojnej lub puszczeni na Uaganie rodzin urlopników, rezerwistów, ludzi re- 
zasadzie § 40go lit. c. ustawy wojskowej; _ |zerwy uzupełniającej i landwerzystów, powołanych

3. ci, którzy przed ukonezonem odsłużeniemlpcd chorągwie w razie mobilizacji. Powołani do 
wojskowości dla niezdatności do dalszej służby 3 8jujby w celach wojennych w myśl 8 18 ustawy 
puszczeni zostali od wojska, a to w tym wypad j 0 8ije zbrojnej i rodziny ludzi powołanego pospo- 
ku, gdy meadataość do dalszej służby nie poeią-1 ytego ruszenia stoją na równi z powołanymi do 
ga za sobą także niezdatności do zarobkowania, 18jn^by czynnej w armii “
ani nie jest skutkiem czynnej służby wojskowej; Do głosu przeciw temu paragrafowi zapisało

4. ci zobowiązani do służby wojskowej, którzy | 8i? pięeiu z iewiey.
przed upływem przepisanego czasu powinności PoB. W e e b e r  August wnosi, aby połączono 
wojskowej, (§ 4ty ust. o sile zbr.) wychodzą z mo-1 ten paragraf w dyskusyi z dwoma następnemi, a 
narchu austro-węgierskiej. I gdy ten wniosek przyjęto, rozwodzi sio o tych

Co do tych dla których to , co przewidziano trBeeh paragrafach w sposób nader ujemny co do 
tu w punktach lszym, 2gim i 3eim, nastało jesz-1 forWy samei, ale więcej jeszcze co do treści, 
cze przed prawomocnością ustawy niniejszej, roz-1 o  godź. 4-tej mówca jeszcze nie skończył, ale 
poczyna się obowiązek opłacania taksy wojsko-1 wjdad> źe wniesie o odesłanie wszystkich trzech 
wej za rok poprzedni (§ 18) z tym rokiem, w  ^tó-1 paragrafów do komisyi celem radykalnego prze- 
rym ustawa mniejsza wejdzie w życie". obrażenia. Paragrafy 6-ty i 7-my podam jutro

Pos. D w o r s k i  krótko oświadcza się imieniem I w  uzupełnieniu sprawozdania niniejszego.
Koła polskiego przeciw temu, żeby ustawa wstecz 
zobowiązywała i żeby policzono taksę za r. 1879.
Wnosi przeto, aby opuszczono dodane dopiero przez I W iedeń 28 kwiet. Podajemy w streszczeniu 
komisyę wyrazy w ostatnim ustępie: „za rok po-1według zapisków stenograficznych ważną poi 
przedni"^ (wieloma względami mowę ministra oświaty bsr,

Pos. K r o n a w e t t e r  wnosi poprawkę do p u u - lCo n r ad a - Ey b e s f e l d a ,  mianą na posiedzeniu 
ktu 3go, żądającą opuszczenia wyrazów: „nie po-|77 Izby deputowanych podczas obrad nadbudże 
ciąga za sobą także niezdatności do zarobkowania,Item ministerstwa oświaty: 
ani“ — tak, że sama niezdatność do dalszej słu-1 Minister oświecenia i spraw duchownych bsr 
żby wojskowej ma być tytułem zwolnienia od o - IConrad -Eybes fe l d  (w s t r e s z c z e n i u  we- 
płacania taksy; tudzież poprawkę dodatkową, aby I d ie  s t e n og r a m u ) :  Z pewnością zdziwicie się, 
usunięto punkt 5ty: „ci którzy wskutek przekro-Jiź wśród danych okoliczności zabiersm głos dla 
czonego 32go a względnie 36go roku życia nie I wypowiedzenia uwag ogólnych, i to właśnie przy 
należą już do popisowych," I tym tytule budżetu oświecenia, który mówi o

Pos. Lć5b l i ch  i F u x  wnoszą poprawki, które po- [szkołach. Nie myślę jednak zapuszczać się w roz­
mijam; bo się nie utrzymały. Ibiór kwestyj zasadniczych, nie myślę mianowicie

Pos. H a c k e l b e r g  wnosi, aby odesłano § lszy] mówić o kwesty!narcdowcściowćj, a to tem ranić 
do komisyi z poleceniem, by w miejsce całego I ile że jestem przekonany, iż nawet w racie dy 
projektu jednego wypracowała dwa projekty: o I skatowania jój w tonie umiarkowanym, niemo 
taksie wojskowej i osobny o zaopatrzeniu inwali-lżna odpowiedzieć na nią tu w Izbie w sposób 
dów. Itaki, iżby bezpośrednio na podstawie tćj odpo-

Pos. H e r b s t  surowo krytykuje czynności ko-lwiedzi załatwić ją  można. Takie jest moje prze- 
misyi, która wnosi tak niejasną, ustawę że nawet nie [konanie; a wyraz „przekonanie" przypominam 
wiedzieć, kto ma opłacać taksę: rodzice, ciotka I przestrogę, z jaką na początku rozpraw budżeto 
wujaszek, brat czy może nawet przyjaciel lub do- 9 wych zwrócono się ku ławie rsądowój, iż mini 
broczyńca? Wszystkie przemówienia dzisiejsze (ster oświecenia powinien mieć przekonania, aby 
dowodzą jak bardzo wymaga projekt naprawy.Inie działał wedle przekonań cudzych. Jakkowiek 
Mówca oświadcza się za odesłaniem do komisyi I przestroga ta nie miała cechy osobistćj, odpowia- 

W głosowaniu imiennem (na wniosek lewicy)]dam jednak na nią, że mam co do sposobu pro- 
upada wniosek Hackelberga o odesłanie do korni-1 wadzenia spraw mojego wydziału własne niesa- 
syi/za którym było 145 głosów, a przeciw niemu I chwiane przekonania, ugruntowane na deświad- 
153 głosy. Członkowie rządu głosowali przeciw! eseniaeh niemal tak długoletnich, jak się liczy

nabranych przekonań, a to tern mniój, ile że je­
dyną wskazówką postępowania mojego przy ob­
jęcia t*>go urzędu były mi i są słowa mowy od 
tronu, wypowiedziane na dwu tylko miejscach, 
które odnoszą się do mojego wydziału. W  je- 
< nym ustępie jój zapowiedziano polepszenie doli 
duszpasterstwa - jakoż rząd wniósł projekt, które­
mu życzę skutku najlepszego; drugi ustęp mówi 
o obowiązku rządu co do pielęgnowania ducho­
wych i materyalnych interesów ludności. Biecza 
o interesa duchowe należy do mojego wydziału, 
a dobrse pojmuję, jak szczytne jest moje pod 
tym względem posłannictwo. Z szezególniejszem 
zadowoleniem przyjąłem to zestawienie interesów 
materyalnyeh z daehowemi, bo w służbie admi 
nistracyjnój nabrałem przekonania, że nie ma 
nic gorszego dla tćj czy owój gałęzi administra- 
eyjnćj, jsk  odrywać ją od wszystkich innych.

Nie można sprostać zadaniu rządu w sprawach 
szkolnych, przeoezająć pray tern materyalne inte 
rosa ludności; a z góry Zapewniam tu, *że jaki­
kolwiek będzie dalszy przebieg rozpraw budżeto­
wych, będę S?ę rządził największą oszczędnością

Ale zapytacie: jakież są te przekonania, któ­
rym myślę pozostać wiernym P Otóż cała insty- 
tueya oświecenia publicznego, począwszy od uni­
wersytetów Bż do szkoły ludowój, stanowi w mo­
ich ‘oczach jedną całość, którćj wspólny jest 
wzgląd na praktyczne potrzeby ludności, tylko 
że im więeój od najwyższćj kategoryi szkół Zej­
dziemy do najuiższój, do szkół ludowych, tern 
więeój konieczność uwzględnienia praktycznych 
potrzeb ludności uwydatnia się; a wszakże usta­
wy są wydawane dla pomyślności rządzonych. 
Że zaś do rzeczy poźytecznyoh dla ludności w kra­
jach, a raezćj w okolicach zamieszkanych przez 
ludność miessaną, należy pielęgnowanie w szko­
le drugiego języka krajowego, o tern nikt zgoła 
na prawdę nie wątpi. Właśnie dziś miałem pod 
ręką rozkład nauk dla gimnazyum realnego w Se­
raj ewie, w którego pierwssój klasie (z góry) za­
chodzi nauka języków wschodnich, bo tego tam 
potrzeba. Myśmy przypadkiem nie doszli jeszcze 
tak ddeko, ale za to inne mamy potrzeby. Po­
żytek to dla ludności, aby młodzież wiele się 
nauczyła; ale powinno się dać jój też możność 
łatwego uczenia się, tosnawy, że p o w i n na  po 
b i e r a ć  j ak  n a jwi  ęeój  n auk i  w j ę z y k u  
o j c z y s  tym.

Gdym przed ośmiu lat? przybył tu jako na­
miestnik Cesarza JMsi w Dolnój Austryi i zwie 
dzałem zakłady publiczne, ci którzy mi towa 
rzyszyli, starali się zwracać mi uwsgę na wspa­
niałość tych zakładów. Przerywałem im wtedy : 
mawiałem: „Ależ nie jestem przecież turystą 
lecz przybyłem jako naczelnik administracji 
pragnę poznać błędy i niedostatki, a nie podzi­
wiać same tylko zalety." Tak samo patrzę na 
ustawy szkolne, a niewątpliwie każdy także, kto 
zajmował się ich wykonaniem. Jestem przekona­
ny, źo lewica nie zada mi kłamu, gdybym wy­
mienił mnÓBtwo wadliwości tych ustaw, dostrze­
żonych przy wykonywaniu ich, bo nikt nie bę­
dzie przecież głosił dogmatu ich nieomylności.

Wychowanie moralno-religijne jest jedną z na­
czelnych zasad naszych ustaw szkolnych; powiem 
raezćj: r e l i g i j no - m o r a l n e ,  bo jestem prze­
konany, źe m o r a l n o ś ć  t y l k o  na  p o d s t a ­
wie  r e l i g i i  p o z y t y w n ó j  może  być  z a ­
s z c z e p i o n ą  w s e r e a  mł odz i .  (Hucznebra 
too: z prawicy) Ż a fasada ta w wykonaniu ustaw 
nie zawsze tyle była uwzględnioną jak ehoą sa­
me ustawy, jest to objaw nieezyniąey ujmy sa- 
mymże ustawom. Wychowanie religijno-moralne 
nikomu nie pozostanie tak na oku, jak temu 
kto dzierży w swym ręku władzę wykonawczą : 

i trudnić się przeprowadzaniem nietylko ustaw

wnioskowi; z Polaków byli nieobecni pp. Hans 
ner (usunął się od głosowania) Kamiński Krzy­
sztofo wiez Józef, Rapoport, Sehreiber, Smarzewski,

lata generaeyi, a zebranych w służbie mojój wad 
ministracyi polityeznój. Powołanie moje na to 
miejsce zaszczytne bynajmniój nie pozbawia mię

musi
szkolnych lecz i rozlicznych innych przepisów 
należących do administraeyi i zbyt często mus 
zsdać sobie pytanie, zkąd biorą się pewne w spo 
łeozeństwie objawy, które nie-as przedstawiacie 
nam panowie, jako niebezpieczeństwo zagraża 
jąee, nieraz zaś jako chwilowe tylko wyniki prze 
sileń fiaensowyoh i ekonomicznych. N a to  wszy­
s tk o  n i e  m a  i n n e g o  sposobu,  j a k u k r z e  
p i e n i e  p oc z u c i a  m o r a l n e g o ; a s k r z e  
p i e n i e  t o  j e s t  z a d a n i e m  s zk o ł y ,  bo oj 
ciec w wirach życia powszedniego, w walce 
byt nie może sam zajmować się ugruntowaniem 
szczęśliwości dzieci na wychowaniu domowem.

Z tego to stanowiska patrząc aa wykonywanie 
naszych ustaw szkolnych, spostrzegamy niejedną 
niewłaściwość. Tak np. u w a ż a m  za  rzecz 
n i e w ł a ś c i w ą ,  źe w' n i e k t ó r y c h  k r a j a c h  
p r z y  p r o m o e y i  dz i ec i  w s z k o l e  l u d o  
wó j  z k l a s y  niżSzój do wyższó j  n i c  ni  
zn a c z y  c e n z u r a  w r e l i g i i .  D&lój uważam 
nawet za niekoniecznie szczęśliwy przepis, że 
w n i e k t ó r y c h  k r a j a c h  w w y ż s z y c h  
k l a s a c h  s z k ó ł  r e a l n y o h  nie  m a  n a u k i  
r e l i g i i .  (Brawo! z prawicy). Nakoniec uważam 
aa błędne mniemanie tych, którzy poczytują za

rzecz pedagogicznie obojętną, czy n a u c z y c i e l  
‘ Óst  t e g o  s a m e g o ,  czy t eż  i nne go  wy- 

n a n i a  od w s z y s t k i c h  dzieci .  (Hucznebra- 
wol z prawicy). I tak wiele innych jeszcze jast 
wadliwości w wykonywaniu ustaw, które obser­
wować jest obowiązkiem władz wykonawczych.
' jakiż stąd płynie dla rządu obowiązek P Otóż 

zapobiegać niewłaściwc-śsiom i zmieniać sposo­
bem ustawodawczym to, co jest ustawą; a co na- 
eży do władz administracyjnych, naprawiać w dro­

dze administraeyjnój.
W ten sposób, zdaje mi się, ściśle określiłem 

objektywne stanowisko, na którem każdego cza­
su, czy on na lata czy na dni liczyć się będsie, 
stojąc na czele spraw oświecenia publicznego, 
z najgłębszego przekonania wytrwać myślę. Mnie­
mam, źe w ten sposób nie stanę w sprze znośei 
z żadną kltestyą bądź narodowościową, bądź ko­
ścielną, bądź nakoniec pedagogioino-dydaktycz- 
ną. Mianowicie pod względem narodowościowym 

językowym wspomnę o jedaój jeszcze okolicz­
ności.

W  innych także państwach są ustawy o równo­
uprawnieniu narodowości, ale żadne nie postąpiło 
o tyle naprzód, jak Austrya.

Na tój drodze i na zasadzie objektywnego za­
patrywania, rząd, jak mi się zdaje, nie może 
ibłądsić co do ustawodawstwa szkolnego; z tego 
;eż stanowiska będzie mógł rozważyć i wykonać 
Wszystkie dochodzące go wnioski.

Stoimy teras wobec budżetu. Nietylko mów tu 
wygłoszonych słuchałem z esłą uwagą, lecz i 
rezoluoye, które tu omawiać się będzie, grunto­
wnym studyom poddałem, a zapewniam, że będę 
się starał nadać tym studyom skutek praktyczny. 
3o się tyczy uniwersytetów i akademij, nie wol­

no przedsiębrać niczego, eoby wychodziło na 
szkodę badań naukowych i dążności do udosko­
nalenia sstuk, ale co do tradowania wyników 
tych badań i przelewania ich w umysły kształ- 
eąećj się młodzieży, mcźia wiele dobrego zdzia­
łać przez nastręozenie jój jak najobfitszych środ­
ków do nabywania nauki. Aby rząd czynił przy 
tern ustępstwa w kwestyaeh osobistych, tego nikt 
żądać nie będzie.

Nie sądzę iżby stronnictwo czujące się na si­
łach uważało za rzecz godną siebie żądać ta­
kich ustępstw; stronnictwo takie powoduje się 
wielkiemi ideami i szuka prawdziwych i właści­
wych sposobów na ich urzeczywistnienie, a nie 
zniża się do drobnostki.

Na teraz kończę, powtarzając, źe cieszyć się 
dę, jeśli rząd otrzyma środki do dopięcia tych 

celów. (Brawo! brawo! z prawicy).

f  romka miejseowa i
29 kwietnia..

Jeszcze nie ukończono dziś obliczenia głosów 
z wyborów do Izby handlowo-przemysłowej. Może do 
piero jutro wiadomy będzie ich wynik.

— Zakon 0 0 . Dominikanów, obchodzić będzie 
przez 3 dni Scio-wiekową pamiątkę Św. Katarzyny 
Seneńskiej t. j. przez piątek, sobotę i niedzielę.

— Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń 
skiego otrzymał w darze od p. Edwarda Kulikow 
skiegó paciorki kornalinowe z wykopaliska z Krasno 
siołki, na Podoln, od p. Izydora Jabłońskiego mnsaty 
rzeźnicze starożytne stalki do ostrzenia nożów, od p 
A. Bentkowskiej monety, od p. hr. K. Przezdzieckie- 
go francuskie publikacye archeologiczne illustrowane 
od p. W. Radońskiego, wykopaliska ze Żbików 
w Wielkopolsce.

— Wczoraj po południn dwnletni syn Jaknba Ru 
binsteina, bawiąc się w otwartem oknie pierwszego 
piętra domu pod L. 100 przy ulicy Miodowej na Ka 
zimierzu, spadł na ulicę, oprócz wszakże lekkiego po 
tłuczenia, innego szwanku nie doznał.

—  Wczoraj wieczór podczas wyczyszczania komina 
pod Ł. 87 Ba Kazimierzu ukazał się gęsty dym, który 
spowodował przybycie na miejsce straży pożarnej.

—-  Zawiadamiają nas, że na cmentarzu tutejszym 
jest już od roku otwarty grób z trumną, dotąd nieza 
murowany. Na okoliczność tę winienby zwrócić nad­
zór uwagę, gdyż łatwo mógłby się zdarzyć wypadek.

— Tutejsze Towarzystwo Ś. Salomei, które pierw 
sze z zakładów w mieście naszem obok wspierania 
wdów w niedostatku, wpadło na szczęśliwą myśl za 
trudnienia ubogich pracą i dostarczania im zabrobku. 
chcąc pracującym przysporzyć materyału i w sferę 
dobroczynności wciągnąć wszystkich bez różnicy, pro 
ponuje, aby w każdym domu zbierać chciano starą 
bieliznę płócienną i bawełnianą, choćby najbardzię 
zużytą i na nic nieprzydatną, byle była wypraną 
niekrochmalną, oraz kawałki, ścinki i próbki wsze 
kiego koloru i gatunku, jak niemniej niepotrzebne 
papiery. Przedmioty te przesyłane być mogą każdego 
Igo dnia w miesiącu do Zakładu Ś. Salomei przy 
ulicy Starowiślnej pod L. 119, lub adresy, aby Za 
kład sam po nie się zgłosił. Pomysł ten popierający

aksiomat, że nic w naturze nie ginie, zasługuje na 
poparcie, gdyż nietylko daje każdemu, równie zamo­
żnemu jak ubogiemu sposobność przyczynienia się do 
dobrego celu, lecz nadto nie jednemu będzie na rękę, 
aby się pozbyć zabierających nieraz miejsce, lub bez­
użytecznie wyrzucanych rupieci.

— O d  U j ś c i a  J e z u i c k i e g o  25 kwietnia. 
W dniu 20 kwietnia zagaił hr. Męciński prezes Rady 

powiatowej Dąbrowskiej pełne posiedzenie tejże Rady 
iprawozdaniem o rozdzieleniu zapomóg pomiędzy włoś- 
an tutejszego powiatu, dotkniętych klęską nieuro­

dzaju w zeszłym roku. Trzeba przyznać, źe tak wy­
dział Rady powiatowej Dąbrowskiej jak niemniej za­
stępca starosty p. Rogójski nie tylko w zupełności 
spełnili znaną zasadę: cpii cito dat, bis dat, ale n- 
rządzeniem koncertu, i użyciem pieniędzy karnych na 
zakupno zboża, znacznie się przyczynili do ulgi naj­
uboższej ludności g‘ód cierpiącej.

Nie wątpię, żc klęska zeszłorocznego nieurodzaju 
w powiecie bitej szym należycie rządowi przedstawio­
ną była, najlepszym jednak probierzem niedoboru z 
przeszłorocznych zbiorów jest ta uwaga, że od pier­
wszego stycznia b. r. wypożyczyli tutejsi włościanie 

Kasy zaliczkowej w Dąbrowie, przeszło 65000 złr.
. byliby niezawodnie drugie tyle wypożyczyli, gdyby 
zasoby kasy były na to starczyły. Mimo rozdanych 
zapomóg, i tak wielkiego zadłużenia s'ę włościan ów 
tylko w kasie Dąbrowskiej, ale i w innych kasach, 
wiele gruntów nie jest dotąd obsianych, a to z tej 
przyczyny, że w tutejszej okolioy żyta zupełnie, a ko- 
nicze po większej części przepadły. Kto miał trochę 
zboża na żywność, tę wysiał; wielu jednak jest ta ­
kich, którzy nie mają co jeść, ani co siać. Gdy się 
do tego zauważy, że po części z braku, po części z 
paszy zepsutej bardzo wiele bydła odeszło, łatwo 
sobie można wystawić wśród ludu powszechną nędzę 
której po części ma zapobiedz zapomoga rządowa, 
zwrotna, bezprocentowa w kwocie 5000 złr. na robo 
ty powiatowi tutejszemu udzielona. Zapomogę tę wy­
dział Rady powiatowej Dąbrowskiej w porozumieniu 
z Starostwem rozdzielił w stosunku do potrzeb na 
drogi z Dąbrowy do Radomyśla, ze Słupca ku Szczu­
cinowi, z Dąbrowy do Mędrzychowa i z Żelichowa 
do Otfinowa. Przy omówieniu kwoty 500 złr. prze­
znaczonej na budowę drogi z Żelichowa do Otfinowa 
zawiązała się dłuższa dyskusya, z której oponenci w 
prawdzie zwyciężeni, jednak z tern niewzruszonem 
wyszli przekonaniem, źe nie tylko swe 500 złr. z za­
pomogi, ale i owe 300 złr. obiecane przez p. Kotar­
skiego jak owe 200 złr. zadeklarowane przez pana 
Stojowskiego, będą bezpowrotnie w owej 7 kilometr, 
długiej, polowej, bagnistej, w uboczu dwie gminy łą­
czącej drodze utopione, a to tern pewniej, gdy powiat 
Dąbrowski, w którym wielki brak budulca drogowe­
go, konserwą tej drogi nigdy się zajmować nie bę­
dzie, mając jaż tyle innych pierwszorzędnych dróg 
bitych do utrzymania w dobrj M stanie. Oponenci mieli 
tern większą słuszność sprzeciwiania się żwirowaniu 
bagnistej drogi polnej tak małym funduszem, gdy 
droga łącząca graniczną komorę w Ujściu Jezuickiem 
i całą zachodnią część powiatu w prostym kieiunkrt 
z Dąbrową, jest do tego stopnia systematycznie przez 
Radę powiatowę zaniedbaną, że na tej drodze przez 
pół roku, nie ma żadnej przeprawy, a przez drogie 
pół roku, kto się odważy tą drogą jechać, może 
łatwo wśród dołów, wybojów i grudy kości pogubić. 
Na dowód tego twierdzenia przytaczam tylko jeden 
wypadek o stanie tej drogi. W listopadzie r. 1878 
zachorowała nagle żona p. Schirla geometry w Grę­
boszowie. W trwodze o życie żony i dziecięcia, ob­
szedł stroskany p. Schirl ze łzami w oczach całą 
wieś za farmanką, mimo wszelkich próśb, nikt Się 
nie odważył jechać do Dąbrowy po lekarza. Naresz­
cie p. Kisielewski z Gręboszowa ofiarował fornalkę, 
przywiozła lekarza, niestety za późno. Matka i dzie­
cię brak drogi przypłacili życiem, a fornalkę ledwo 
od straty uratowano. Niechaj tutaj każdy bezstronnie 
osądzi, czyli mężowie zaufania i znawcy, między któ­
rymi byli tacy, którzy drogi z Żelichowa do Otfino­
wa nigdy nie widzieli, a mimo tego konieczność żwi­
rowania tej drogi orzekli, czyli większość Rady po­
wiatowej słusznie postąpiła uchwalając robienie dro­
gi poprzednej kosztem całego powiatu, z pominięciem 
i zupełnem zaniedbaniem drogi łączącej przeszło 20 
gmin i dworów i komorę graniczną z siedzibą wszy­
stkich władz i urzędów powiatowych.

— L w ó w  28 kwietnia.
W dniu wczorajszym grono wielbicieli talentu p.Wła­

dysława Żeleńskiego, zamierzyło przed wyjazdem jego 
ze Lwowa uczcić go wieczorkiem, urządzonym Btara- 
niem Komitetu Towarzystwa muzycznego. O godz. 9ej 
w kasynie w gmachu teatralnym zebrało się przeszło 
40 osób przeważnie należących do mężów zajmują­
cych wybitne stanowisko w kraju, literaturze lub sztu­
ce, oraz grono osobistych przyjaciół znakomitego kom­
pozytora. Pomiędzy obecnymi byli marszałek krajowy 
hr. Wodzicki, wiceprezydent namiestnictwa Filip Za­
leski, prezes Towarzystwa muzycznego, pp. Aleksander 
hr. Fredro, Antoni Małecki, Zygmunt Sawczyński, Ka­
rol Mikuli, prezydent miasta Gnoiński, Henryk Roda­
kowski, Władysław Łoziński, Dawid Abrahamowicz 
i wielu innych.

A serca matki własnej nie zraniłeś ? szeptało 
znowu sumienie.

Co tu począć? co tu począć? Upadnę matce do 
nóg, błagać ją będę, aby się temu małżeństwu nie 
sprzeciwiała, wyznam ze skruchą względem niej 
winę, otworzę jej moje serce, ona zlituje się nad 
moim stanem, wejdzie w moje położenie, da się 
przekonać, że teraz już inaczej postąpić nie mogę, 
jak poślub:ając Radziejowską.

Wszystkie te przedsięwzięcia piękne, rozbiły się 
o nową okoliczność. Księżna dowiedziawszy się o 
oświadczeniu syna przy wyjeździe z Makowa i 
powtórzeniu tego oświadczenia w obec obojga 
państwa Radziejowskich, uniosła się strasznym 
gniewem „Wolę go widzieć na marach, niż połą­
czonego związkiem małżeńskim z Radziejowską, 
jeżelim sobie nie życzyła t go małżeństwa ze 
względów stanu, to teraz nie zezwolę na nie z 
powodu lekceważenia mojej macierzyńskiej wła­
dzy".

Nie dosyć na tem, zebrawszy sobie hufiec zna­
czny z zagonowej mazowieckiej szlachty, wpro­
wadziła go do zamku i wydalą mu rozkazy, aby 
syna za powrotem natychmiast aresztować i w je­
dnej z baszt zamkowych osadzić. Stało się jak 
rozkazała.

Uskutecznienie tego rozkazu wzburzyło na no­
wo księcia Stanisława „kiedy tak ze mną matka 
postępuje, to jej pokażę, że na swojem postawię, 
ożenię się z wojewodzianką choćby tylko dlatego, 
żeby na przekór zrobić matce, wołał w uniesieniu. 
Matka dzisiaj tryumfu'e, ja będę jutro. Zobaczy­
my kto będzie górą.

Napróżno Zaliwski chciał zapobiedz złemu od­
radzając księżnie wszelkie kroki gwałtowne, da­
remnie przedstawiał jej, że powolnością i wyro­

zumiałością więcej osiągnie, niż srogością i gnie­
wem. Księżna ofuknęła go: „w sprawie domowej 
nie potrzebuję rady niczyjej, to nieszczęściem mo 
jem i synów, że zawsze znajdowali orędowników, 
którzy psuli ich pobłażaniem, czas ostatni temu koniec 
położyć, byłoby to zapomnieniem o obowiązkach 
matki i księżny, gdybym pobłażała tym wybrykom. 
Niech posiedzi czas jakiś pod kłódką, a upamięta 
się, dobiorę ja już sobie dozorców, którzy moją 
wolę sumiennie wypełnią, żałuję żem dobrodziej­
stwa moje sypała na ludzi, na których w stano­
wczym razie nie tylko spuścić się nie mogę, ale 
którzy widocznie przeciwko mnie stoją. Nim słoń­
ce zejdzie, rosa oczy wyje, o tej prawdzie nie je­
den z mego otoczenia zapomniał. Zaliwskiemu 
krew uderzyła do głowy na te słowa. Zanadto je­
dnak czcił i poważał księżnę, aby nie miał usza­
nować bólu matki i odpowiadać na nie słuszne 
wyrzuty. Osadzenie księcia w więzieniu i ścisły 
dozór jakim go otoczono, poruszył całe Mazowsze 
Szlachta polska nadzwyczajnie jest wrażliwa, ztąd 
w postępowaniu swojem tak zmienna. Co dzisiaj 
wynosiła pod niebiosa, jutro gotowa z błotem 
zmięszsć, a na trzeci dzień znowu żałować tego.

Pierwsze wieści o zajściach na Makowskim dwo­
rze i w Radziejowicach usposobiły szlachtę przy­
chylnie dla księżny. Upór syna przeciwko woli 
matki napełnił ich rodzicielskie serca obawą, aby 
przykład dany z góry w łonie ich własnej familii 
nie znalazł naśladowców, związek księcia z Ra- 
dsiejowską także się im nie podobał. Wbrew 
przysłowiu: „Szlachcic na zagrodzie równy woje­
wodzie", szlachta pierwsza gotowa była potępić 
małżeństwo wielmoży z szlachcianeczką, cóż do­
piero związek panującego księcia z poddanką 
ościennego monarchy. W związku takim upatry­

wali hańbę dla swego pana, upokorzenie dla siebie: 
Zkądże wojewodzianka rawska ma być naszą 
księżną? — mówiono sobie — czy to w Polsce a 
nawet na Mazowszu nie ma starszych, możniej­
szych i zasłużeńszych domów niż Radziejowscy. 
Pamiętamy dobrze wszyscy, jakim to sposobem 
spanoszyli się nagle. Zdradą ojczystej ziemi do 
bili się znaczenia i fortuny. Oni to już połowę Ma­
zowsza przefrymarczyli królowi poiskiemu. Dziad 
księcia Stanisława śc;gał ojca wojewody raw­
skiego jako zdrajcę kraju, tak, źe w Krakowie u 
króla Kazimierza szukać musiał przytułku, dopiero 
gdy Rawskie odpadło do korony, powrócił, a król 
Albrecht w nagrodę obsypał go bogactwami i u- 
rzędami. Ś. p. książę Konrad udawać musiał przy­
jaźń dla wojewody, w duszy nienawidził go, ale 
był mn potrzebny, wojewoda frant narzekał przed 
nim nieraz na zmiany zaszłe na Mazowszu, dając 
mu do zrozumienia, że nie pochwala kroków oj­
cowskich, nieraz się skarżył przed księciem na 
wymagania zbyłnie dworu krakowskiego, ciągnąc 
księcia na słówka, co wszystko potem donosił kró­
lowi polskiemu. Z takiego rodu nam księżny nie 
potrzeba. Matka ma słuszność, że księcia chce 
żenić w książęcym domu. Podniesie to świetność 
mazowieckich Piastów, ożywi się dwór warszawski, 
który dzisiaj w niczem się prawie nie różni od 
zwykłych szlacheckich domów Z upadkiem dworu 
całe Mazowsze chyli się do upadku, znaczniejsze 
familie szukają znaczenia w Polsce, kraj się wy­
ludnia i ubożeje widocznie. Jeżeli księżną powo­
duje ambieya rodowa, to nam interes własny na­
kazuje wspierać jej zamiary. — Uwięzienie księcia 
zmieniło opinie stanowczo. Narzekano na jej gwał­
towność, nieposzanowanie przywilejów, arbitralność 
jej sądów, ograniczenie szlachty w jej władzy nad

włościaństwem, księżna gotowa jeszcze zachęcać 
chłopów do buntu przeciwko nam, powiadano sobie, 
cóż zresztą książę Stanisław zawinił, że pokochał 
szlachciankę, to pogarda szlacheckiego stanu, skło­
niła ją do takiej srogości, a cóż ona lepszego od 
nas, że z szlachcianki litewskiej została panującą 
księżną, to ma szlachtą poniewierać. Nie, uchybiać 
sobie nie pozwolim, ani przyszłemu panu krzywdy 
uczynić nie damy. Dosyć już tych kobiecych rzą­
dów. Książę jest pełnoletni, niech nam rządzi i 
panuje.

Po powiatach szlachta zaczęła się zbierać gro­
madnie i grozić. Do Czerska zjechali się prze- 
dniejsi panowie Mazowsza i zńwiązali rodzaj kon- 
federacyi, wybierając marszałkiem tego samego 
Chynowskiego, którego niedawno w Błoniu za u- 
ehybienie księżnie tak nielitościwie pokiereszowali. 
Na tym zjeżdzie postanowiono domagać się od 
księżny: zwołania sejmu do Warszawy, wypusz­
czenia na wolność księcia Stanisława, oddalenia 
od boku swego Zaliwskiego; w razie gdyby księ­
żna żądaniom tym opierać się chciała, miano wy­
słać do króla Zygmunta poselstwo z prośbą o po­
średnictwo.

Kasztelan Okuń powiózł to żądanie księżnie do 
Makowa. Księżna Anna nie była kobietą, która 
się lada czego lękała. Odprawiła Okunia groźnie, 
zarzucając mu, że działa z poręki Radziejowskiego, 
że zamiast być jej wierną radą i podporą, spis­
kuje z jej nieprzyjaciółmi, że wie ona, czego mu 
się zachciewa, ale z tego nic nie będzie, wnuka 
jego tronu mazowieckiego nie zasiędzie. Żądania 
zjazdu Czerskiego są karygodne i tych co je uło 
żyli i podpisali, ukarać potrafi. Dziwiła się na­
koniec, jak mógł kasztelan z takiem poselstwem 
stanąć przed nią, kiedy ono obraża ją zarówno

jako kobietę, matkę i panującą księżnę. Wezwa­
nie pośrednictwa króla nie straszy ją także, ma 
nadzieję, że król Zygmunt nie będzie popierał 
buntów sąsiedniego państwa, jeżeli nie z przywią­
zania do Piastowskiej rodziny, to ze względów na 
własny interes.

— Powiedziałam już wszystko — rzekła wkoń- 
cu — możecie teraz już odejść mości kasztelanie 

oświadczyć to, co wam powiedziałam, waszym 
wspólnikom.

Stało się to wszystko tak prędko, że pani Praż- 
mowska z domu Ciechanowiecka, która z Radzie­
jowic udała się do brata w Podlaskie, gdzie obecnie 
mieszkał, tamże dowiedziała się o zjeżdzie w Czer­
sku i odprawie danej kasztelanowi Okuniowi, nie 
zdoławszy zdać sprawy księżnie z swego posel­
stwa do Radziejowic i przedstawić jej swój po­
mysł do złagodzenia całej sprawy, który zasadzał 
się na tem, aby przed Radziejowskiemi udawsć 
jeżeli nie zadowolnienie, to obojętność na oświad­
czenie syna, robić im nawet niejakie nadzieje, że 
książę zostawszy panem swej woli, będzie mógł 
postąpić, jak się mu podoba, tym sposobem zyska 
się na czasie, sprawa się przewlecze, a przy zna­
nej niestałości księcia Stanisława upadnie sama 
przez się.Kubek w kubek Zaliwski inaczej nieradził. 
Teraz już na nic ten pomysł przydać się nie mógł, 
Radziejowscy odprawą daną Okuniowi musieli się 
uczuć bardzo dotknięci, po ich dumie trzeba się 
było obawiać najgorszych następstw.

Dalszy ciąg nastąpi.
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G łów ny* p «e3m io tem  d y n io ., i  pnbli« .nej w n i, w t a b ™  »y«b do te f o n . 1 ,  w y - i in i ł  S .y f» t«  b .M «
twiiaio ««15łrVi wAwnetrsnei iest leszcze c iąg le ! siębiorstw u nie dali upaść. , |? 7  _ _ xt. j j  s su w ,: ka«A

cencie śmiertelności, wyrywa szczególniej z pomiędzy ^ M O Ś M  !  f f S © I E f ^  języków 
rodzin młodzież dorastającą*  ̂ . ł I -«i«a nł

■MTV - 1  _  Jamami fil f t  r f 4 /! 11 AOl O O*

r s ,  «  kwentyi.JStamnda N l S t a . T s . b h l
w Ot a S J S T M m W PnI.ta«ko-H ta- P „ .d  Ulkom. t a ,*2 olravinAVO Ostatnie telegramy .Czasu.*

L o n d y n  29 kwietnia. Dziś otwarcie pftrla-
naezelnegopłaeono a mia

zybyły tu
z  s & i : » s  « s  1 ■ ™ ki<* 0 41*I wyczerpujących 

-Istkish władzach w Czechach nabrał pewnośc5, że I z (
.  a •  ■ i f .  1 ____   I  _2 _

pociąg, Z.O ±o r-  |  kwietnia
kunki rozrzucone po szynach i przejazd przez most I AS3m~  targowiska, no
Ŝ ał się niepodobnym. Silny grad uniemożliwiał nagłej .  qk.ptk-i- i  Idtet każdei wiacizy przyu»ji*nii«j j^on jz3t*»*a -— --w ,  # wi- i .MQ«łn

— Podróż ministra oświaty Juliusza Ferry poi27 kwietnia: w miejscu 60*- nu*, płacono

Lefebvre i sztab jeneralny^przez prefekta, 5^201^optowaniem tamtego. Pomimo tojednak, ż e |now,^ J ^ m o n ^  ^  ^

sprawie ewakua 
, udowadnin 
spóźniono się 

ezarnogórskiego o

ńister oświaty ukazał, krzyczeli jedni: „niech żyjejkilo t o  eta ^  Tykwie toTa" w rnkf I sye^^TczTgótową" nad“ urtawą""o taksach" wójsko-|w Ameryce, oraz St. Domingo, a w sian em u -  .......      —  - - Mt* *&ś nie dał&
Rzeczpospolita!“, drudzy: „niech żyje senat!8 Jedni | kilo _7’25 -  mrk L_ja *®burf»L _  J J .j, Klfwiev nosvnałv sie poprawki, a p. Herbst] sieli ustąpić obeym. Hiszpanie tworzą t o i f  Al
wydawali okrzyki na cześć dekretów 
drudzy na cześć Jezuitów. Podczas

i S t “nShSS 8 S S  S r Ł T T ą i n  *
szło przez całe miasto; publiczność wmieszała się I I wnieaioiiTeh z lewiev utrzymały się. Obrady przer-1 euzi. Albert Gróvy jako gubernator Algleryi

^ ■ i r s d .  » 2 - k  *:S J S S L -  s a t tżyto od 10'20 do 10 50 sir,; okowKa|ne głosowanie pnewlekafa dTS*usyę._

^ ’V iT .jT t7 to  j . r f i . a » . T | u « t a u  *  ^  H ~ k  . - y f l .  w ,a r iu  w
dnik władaj asy językiem s*€skim, że zatent unia-J wysp Samoa, ni % -foj siein<i.rki nostanowił osranissf ć liczbę majtków wszy-
ny eo do osób urzędników nie będą potrzebne. I eo jednak nastąpiłoby .“ »*£. }’ jednak Ltkioh portów morza Bałtyckiego do 2900. Słjr-
Presse zaś przytacza p o d o b n e  rozporządzenie mi- właścicielem M  i ? ---------

so-
spolltej i przyszło na niektórych punktach do bitek,I s ,
skutkiem których nastąpiły aresztowania. Tłum młodych 18  50 mr.

podwładnych na niebezpieczeństwo mogące
V ls rd le Z  ir y  w y iB ^^  d. 3 maja; wyniknąć z nazbyt szybkiego wzrosto ludności

^jest sprawa kolei arulań^ hiszpańskiej w Algieryi, oraz, że międzyprzyby-
ta ta  1 * 4 * *  i n —

wy IBOIU. W U J O M  I U 1 V W - . V Q -  7 ------ -------

powodu do spóźnienia czasu naznaczonego umo­
wą. Porta odpycha przeto zarzut, jakoby umyśl­
nie wstrzymywała wykonanie memoryału, umó­
wionego z Czarnogórą. ______

aLmram.

tej sposobności tern bardziej zadziwiające „niech żyje  ̂ __
wolność !a i * — ■

  W Nowym Jorku powstał w sali Madisona J rzepakowy
w budynku ogrodowym pożar podczas odbywsau ~ 'T  : Olei rzepakowy 77*761’ Dziś Car "Aleksander obchodzi
tam bazaru na cele dobroczynne. Ogień stądpowsteł mąki J .  Wroc l aw:  Psstoisa urodzin, który miał być święcony wspaniale, ale
że pod ciężarem osób zgromadzonych na balu za-1sir., spsryzas ^  m  L  powodu niebezpiecznego stanu Carowej me od-
ezęły się usuwać wiązania i ztąd mur przodowy na-1 —  ...._słr. — Kolo będą się żadne uroczystości dworskie. Jakna ka-
chylił się i wreszcie powstał pożar. O ile dotąd wia-Ji,, _  . tli.— sir żdą rocznicę ważniejszą, tak i na dzień dzisiejszy
domo zabitych jest 14 osób a 87. ramonyc_ ^  ecz .  a . ^

Rozporządzenia tego naczelnika niemają też cechy 
I radykalnych reform i nie wskazują, aby istniał

zdaje się, że więcej osób zginęło bądź w pożarze, 
bądź od waląeego się wiązania. .

fdfta««*i»oń»i poSSeyJat*: Straż policyjna 
przytrzymała: Katarzynę Śliwińską, za zgorszenie pu­
bliczne ; Maryę Miaskowską, za kradzież łyżki i garn­
ka; za pijaństwo 2 osoby.

Kasata transportu m  
u Krakowa do Wiedsto 
do Wroda-fr.a 1 markę 
K rakow a 88  c e n t

wynoszą, niż Francuzi, a w niektórych osadach 
są liczniejsi od nich. .

Gabinet angielski jest p r a w ie  zupełnie obsa­
dzony. O ile dotąd wiadomości dochodzą, skład 
jego będzie następujący: Pierwszy lord skarbu 

wielki kanclerz i pieczętari lord
 ___ , r reses

 tajny pieczętari
spraw wewnętrznych H a r  c o u r t ;  spraw zagrani­
cznych G r a n v i l l e ;  kolonij lord K i m b e r l e y ;

Wiedeń 29 kwietnia, f  godu. 80 m. 
Po poi. Rp&ta papierowa 72-75. -  R*ate s re to s  
73-25. — jR@ata złota 88-85. — Losy a r .  1880 
180-50. — Akoyc Banku Narodowsg® 837 —. — 
Akcje kredytowo 274-50. — Londyn 11915 — 
Srebro —• — Napoleony 9*48*/■ •— Lombardy 
81-50. — Losy a roku 1884 173*75. — 
kolei Karola Ludwika 261— . -  Ak«y@ kole! 
Lwowsko-Oaerniowieekiej 170— . -  Aksye kolcl 
we*. ®ółn.-wsckodn. 144-50. — Anglo-Bank 144-25. 
Obligacy© indemn. galic. 98-50. — Losy pre*. 
węgierskie 111-25. — Akeye kolei Koszysko-Bog. 
126-—. Akcye kolei półn.-zaeh. austr. l ^ ’7̂  “  
%% Listy zast. hipoteczne 102-25 — Harki 58-72 
Ruble 125-37 — 6 ^  Listy zasta. gahe. Zakład* 
kredyt. Ziem. 99-—.

Usposobienie giełdy: słabsze. ___

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAW0A 
A n to n i K ło b u ko tc ikL

Kur# pieniędzy i papierów publ.
Kraików 29 kwietnia.

papierowe rosyjskie za 100 rs. . 
Rubel srebrny obrączkowy . . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek . . •
Dukat ważny............................... * *
20 frankówka . . . . - • • • • •
Imperyał ważny  ................
Srebro austryaokie za 100 tir...............
Kupony srebrne płatne . . . . , •

Listy zastawne i obUgi.

! I i© wd
9=3

Is

**
l i
■°s
11

5H listy zast. Tow. kredyt, ziemsk,
W listy zastawne Banku hipot.
5^ listy dłużne galic. zakł. włość. _ _
5*/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a., 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
łisty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
7jf listy zast. e. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. o-a
listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rab i)

&  listy zastawne Król. Pol. ser. U za 100 rab
5^ listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (*» 109 )
4^ listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i bankowe.
Ąkcye kolei Karola Ludwika • .  • • . P° złr- ^Akcye kolei Lwowsko-Czemiowieckiej „ ^
Akcye Banku hipotecz. we Lwowie -
Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz.wKrak.

Losy krajowe.
bosy miasta Krakowa  .......................
kosy miasta Stanisławowa . . . . . .

125 -  
1 63 

58 -  
5 57 
9 43 
9 70 

100 —  

99 50

99 —
97 50 
89 75
96 75

101 75
102 -

94 —

97 —

97 25

100 —

97 - § •
97 — -a
98 —2  
8 5 - g

261 — 
169 — 
295 —

200

126 -  
1 75 

59 -  
5 66 
9 53 
9 80 

100 —

102 —

99 50 
91 15
98 — 

103 25 
103 50

96 —

99 -

99 25

102 50 
99 — §• 
99 — 
99 50„ 
86 50E

20 25 
24 50

263 — 
171 — 
300

21 50 
27 50

plącą

500
100100
50

W ie d e ń  28 kwietnia.
Obligi długu państwa,

4%fi Renta papierowa . . .
4V,?< Renta srebrna . . . .
4 vt Renta złota . , • • • •
31/,*  Losy z roku 1854 po 250 złr,

t t  l l I860 :
*  l  - t 1864

* ,  1864
Losy Como-Renten...................
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie  .........................10*  P«>dat
Bukowińskie . , * • • • »  »
G alicy jsk ie ........................... * i*
Morawskie . . . . . .  n „
Niższo-Austryaclde . . . „ „
Wyższo-Austryaokie . . . „ „
S z lą z k ie ................................  »
Styryjskie  .......................  „
Siedmiogrodzkie . . . .  <7* *
Węgierskie . • • •  • • » »
Węgier, z klauz. 18b7 • • „ . „
5 . /  Obligi poź. kolei węgierskiej . . . 
6* Renta węgierska złota . . . .  . 
£ k ./t r „ „ (*» Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . .

.  austryackie . .
Credit-Anstalt dla Han. i Prze.

„ n węgierskie . . 
Depositen-Bank . . • • •
Escompt-Gesell. niż.-Hiistr.
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.)
U nionbank ............................
Verkehrsbank ogólny . . .
Wied. Bankverera . . . .

Akcye kolei.
A lbrech ta ...................  200 złr. b e z *
AlfOld-Fiume . . . .  200 a 5*

72 60
73 10 
88 85

123 
130 70 
132 50 
173 50 
173 50

72 75
73 25 
89 -

123 75 
131 
133 
174 — 
174 
29 -

103 -  
96 75
98 50 

102 75
104 50 
102 50
99 -  

1102 —

93 -  
93 40 
93 25 

124 20 
104 95 
182 10

120 złr. 
440 „ 
80 „ 

160 „ 
200 „ 
200 „ 
500 „ 
200 „ 
600 „ 
100 „ 
140 „ 
100 ,

104 -  
97 10<|Q _

103 75
105

93 50 
93 80 
93 75 

124 60 
105 10 
82 40

143 
150 
209 — 
272 40 
262 10 
214 — 
790 -

837 
108 
129 — 
134 -

143 25 
151 -  
209 50 
272 60 
262 30 
215 -  
800 —

839 -  
108 20 
129 50 
134 25

154 75 15b 50

200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

Donau-Dampfsoh.-Ges.. 525 złr.
Elżbiety........................210
Linz-Budweis • • • • "Xa 
Salzburg-Tyrol. • • 200 
Ferdynanda Nordbahn . 1050 
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika . 210
Koszyeko-Oderberg.
Lwowsko-Cern.-Jassy .
Nordwest austr. . • •

„ „ Lit. B.
R udo lfa .......................
Siedmiogrodzka I . • 
Staats-Eisenb.Gesell. •
Stdbbahn (Lombardy) .
Theissbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska .

Nord-Ost . . i 
Westb. Stuhlw. .

Listy zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
55 Boden Kredit allgem. złotem płatne 
w  „ papier. 33 lat
6* Towarz. W l .  krakowskiego 18 lat 
7* Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6* Towarzystwa kred. „ 36 lat
ki/ ^  n złot© 36 lat
4* Galicy]. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5* Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
-2  „ nowe 37 lat
62  " Banku Hipot. lwow. . . .
6Z .  Banku Włość. lwow. . . . 
5* Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5* Szlazko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
'WłźnWee. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
57,* ! Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
A lb re c h ta ...................^99 złr- ^
AlfSld-Fiumo . • • • 200 „

Em. 1874 , 200 „
Donau - Dampfsch. 100 i 200 złr. 6*
Elżbiety . . . • • • 222 ^  * &.  Em. 1862 r. . 300 .

588 — 
187 50

590 — 
188 —

160 50 
2442 

168 50 
261 25 
126 25 
170 50 
160 76 
165 
159 75 
138 -

160 -  
2437 

168 —
260 75 
125 75 
170 -  
160 25 
164 25 
159 25 
137 —
275 75 276 25
81 50

246 25 246 50
[135 -  
144 25 
146 -

135 60 
144 75 
146 60

93 -  
120 50 
102 —

98 75 
102 50
99 
95 50 
90 25 
97 40 
97 40

102 25 
102 25 
102 95 
101 50 
95 70 

101 75

81 75

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr.
Em. 1870 . . 200 
Em. 1872 . . 200 
Salzb.Tyr. 1873 200 „

Eperies-Tam. węg. część 300 »
Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. 4 /,J»

wal* a. u
Mor!-Szląz. linia 1871/72 5*
poż. 14 milion, 1872 „

oż. 1876 r. . . 100 „
zefa Em. 1867 200 

Em. 1873 
GaL-Kar.-Lud. I Em. .

„ H „ 1867
» w I ,™  .  1871

Koszycko-Oderb. . • •
Lwow.-Czer. I Em. 1865 

H .  1867

102 30

103 50

97 80 
97 80 

102 75
102 75
103 15 
102
95 90 

102 25

87 25 
89 25 
86 25

98 50

87 50 
89 50 
86 75

99 -
98 40| 98 80

Frano.
poi
Józ

200 „
300 „
300 „
300 „
200 „
300 złr. 4%' 
300 złr.

IH „ 1868

r - bIVJ  1872Nordwestb. austr. • •
„ Lit. x>.

* l  Em. 1874
Rudolfa . . • • • •

Em. 1869 . .
" Em. 1872 . .
* Salzka. gut. zł.

Siedmiogrodzkiej I . •
Staatseisenbann fr. 500 
Stidbahn (Lombardy) .

j ł  * *

Theissb.-Gesell. . • •
Węg. gal- Łupków. . .

„ H Em. 
Nordost . . • 

n złotem 
” Westbabn . • 
" „ Em. 1874łł n

Losy.
5* Donau Rągul. . . . 
Premiowe Wiedeńskie . 

Węgierskie 
Tureckie

800 
300 
200 „
200 „
200 „
300 „
300 „
300 „
200 ,
200 ,

złr. 
500 fr. , 
200 złr.

200 ’
200 ,
300 ,
200 ,
200 ,
200

3*

5*

100 
100 „ 
400 fr.8* „ Tureckie . . . . ir. 

kredytowe . . . . . . .  100 zir.

płacą łądaję
101 25 L01 50
99 40 99 90

102 — 102 75
100 - - iL00 50

105 50 106 25
101 75 ------
107 50 108 —
110 25 ------
105 - 105 50
100 40 100 60
99 - ------

106 50 107 -
104 - 104 25
103 75 ------
88 20 88 70
90 30 90 60
94 60 95 -
88 — 88 50
86 75 87 -

101 25 101 50
98 8u 99 10

119 75 120 25
95 - 95 50
94 80 95 10
94 50 94 90

110 30 110 80
83 60 84 -

176 50 177 50
126 — 126 30
115 50 -- --
97 75 98 25
84 80 85 20
82 - 82 50
85 - 85 40

104 5C 105 -
89 2E 89 75
85 5C 86 -

113 - -113 5C
117 2 >117 75
111 - -111 50
16 3() 16 70

176 6<) 177 -

udy).

Clary 42
4* Donau-Damp&ch. . . . 105 
Inspraku. . an
Keglewicha.
Krakowskie.
O&er (miasta
PalĄ^................
Rudolfa . . . .
Salma...................
Salzburgskie • .
St. Genois . . .
Stanisławowskie .
4 '/,*  Tryesteńskie 
4> „ „
Waldstema..................................21
W indiscbgrStza........................ 21

Waluty,

107,„ 
20 
40
42 „ 
107,„ 
42 „ 
20 „ 
42 „ 
20 „ 

105 „ 
50 .

Dukaty w ażn e .............................
20-frankówki . . . . * . .
Imperyały rosyjBkie...................
Funty sterl. angielskie . . . .
Listy tureckie z ło t e ...................
Marki niemieokie za 100 marek . 
Ruble papierowe za 100 . . .

I iw ó w  28 kwiet.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . 

Listy zast. Tow. kred. ziem.5*
4*
5*
6* „ „ „ W1U5U1BU. gai.
5* Obligi indem. gal. 10* Podat. . 
6* „ pożyczki krajowej

” „ 37"letnie
Banku hipot. gal. . 

włościań. gal.

Warszawa 27 kwiet.
4* Listy zastawne H seryi . .

kupon
5* Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
4* Listy likwidacyjne . . •

kupon

43 50 
107 50
24 — 
18 50 
20 25
44 25 
42 -  
18 — 
52 50 
22 —

45 50
25 -  

123 50
62 50 
33 50 
37 50

5 62 
9 48 
9 78 

11 92 
10 76 
58 70 
125 —

żądają 
14 — 
108 — 
24 75

20 75
45 — 
42 50 
18 50

22 50
46 — 
27 —

65 — 
34 —
38 —

5 63 
9 49 
9 79 

11 97 
10 78 
58 75 
125 25

rab.|kop.

296 50 
97 15 
90 10
97 15 

101 85 
101 —

98 -  
100 -

300 - -  
98 15 
91 10
98 15

102 85
103 50
99 — 

102 —

rub.|kop.

: i  - -

99 75 
138 
99 — 
173 
86 75 
162
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P i e r w s z a  K o n H i l A  i w .  I s ! w a « r t *  P. *■ F ofcndk lew lo ia
Ńajtańsze i w największym wyborze meda-1 w  Krakowie, RyneTc, hotel Drezdeński,
liki, obrazki i książeczki do le j komunii &w. ................

W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra W lał. Bukowskiego w Krakowie.

9 0 0  p r z e  .H ucznych  s tn lo r y tó w  b p o l ­
a k ie m !  p o d p 'N H ie ], b e i  h o i o . e h  A 
9 0  c.* ■ b o r o n k B B l  9  z tr>  Nb t y s i ą c e  
j e s z c z e  t a n i e j .  (997-10 10)

K g n M o n o
w niedzielę d. 25 kwietnia b. r. i ł o t y  
z e g a r e k  d a m s k i  z podwójną koper­
tą, z łańcuszkiem i sylwetką. Łaskawy 
znalazca zechce się zgłosić do domu przy

przyjmuje jeszcze prenumeratę w ilości 
3 złr. na dzieło:

J u l ia n a  B a r t o s z e w i c z a :  Szkieł 
dziejów kościo ła  ruskiego w 
Folsce. Uprasza zarazem PP. księgarzy 
o nadesłanie prenumeraty oraz podanie na­
zwisk Szan. Prenumeratorów najpóźniej do 

3 maja, gdyż z dniem tym stała cenaj 
dzieła na 4 złr. ustanowioną zostanie. 

[12981-2]

Utwory i Krasińskiego

d.

ul. F l o r y a ń s k i e j  Nr. 3401 piętro gdzielnje 0fojęte Iwowskiem wydaniem. Zebrał 
otrzyma odpowiednie wynagrodzenie. U życiorysem opatrzył B. T. Poznań 1880.

[1289 2 3] j 2biór ten zawiera: Życiorys Z. Krasiń-

Eslęgarnla. F. K. Pobndklewloia
w Krakowie, Rynek, hotel Drezdeński, 

poleca następujące nowości:

D audet. Męczennik miłości. 1 złr. 40 c. 
D a u d e t. Królowie na wygnaniu (Les rois 

en exil). 2 tomy. 3 złr.
Z a łu s k a  h r . J a n in a .  Serce żelaznej 

i serce złote. (1297-1-3)
D a u d e t. Ten mały, powieść. 1 złr. 50 c.

KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT  
MUZYCZNYCH 

8 ,1 .  i n f t u m k t e g o  w l r a k o w is  j

skiego. Jestto najobszerniejszy opis mło­
dości tego wielkiego wieszcza. Potem na­
stępują: Gastcłd. Legenda. Teodoro, król 
borów. Ułomek z dawnego rękopismu sło­
wiańskiego. Zamek Woleski. List o lite

Lemann. 
franco 1 złr.

c. Do nabycia za pośrednictwem Ad 
ministraeyi „Czasu* w Krakowie. (1224-2-3)
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OGŁOSZENIE L I C Y T A C Y I
dnia lOgo maja 1880 roku i dni następnych.

—— —« + • —---------

D y reh cy a
ima pomom ii astm pnu

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

kosztowności
w i ł o o l e ,  s r e b r z e  1 w drog ich  k a m ie n i a c h ,

zastawione w czasie od 1 Grudnia 1878 do 30 Kwietnia 1879 włącznie, jak również I 
ubranie* b ie lizn a  i tow ary łok ciow e, zastawione w czasie od dnia 
1 Czerwca 1879 r. do 31 Października 1879 r. włącznie — z powodu niewykupiema 
w terminie przez statuta Zakładu przepisanym — stosownie do §. 22 statutu, w dniu 

,1 0  Utaja 1 8 8 0  r .  1 dni następnych o godzinie 9% przed połudn. n a  
rogu u licy  §• Stocha naprzeciw  ja tek  pod I* 4 6 § , w drodze 
publicznej licytacyi najwięcej dającemu, za gotową zapłatę sprzedane zostaną.

Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed ter­
minem licytacyi, t. j. do dnia 5go Maja 1880 r. włącznie pospieszyły z wyku- 
pnem lub odnowieniem swoich zastawów. (1209-2-3) |

TAPETY
francuskie, holenderskie i saskie, 

świeżo sprowadzone, w rozmaitych gatunkach 
i w wielkim wyborze (994-18 20)

rulon od !E£® ct. i wyżej,
[ także iitabaterye rautowe* ceraty na 

meble i story do okien — polecają
K utrzeba  i M a rczyń sk ie  Krakowie.

I

Pierwsze piętro
I pod Nr. 27 w Rynku, jest od 1 lipca b. r. 
do wynajęcia. Wiadomość tamże. (1178 3 3i

Rowy skład t r a d e *
m e t a l o w y c h  i d r e w n i a n y c h  

z pierwszorzędnych fabryk.
Nowy k a r a w a n  bogato ozdobny, również 
mniej ozdobny stosowny dla wszystkich sta­
nów i wieku. Wysyłam żałobników do znie­
sienia ciała i asysty, wynajmuję doróżki itp. 
Składy i zamówienia we własnym domu pod 
L. 50, Smol e ńsk .  J. Pękalski. 

(1166-2-)

W  przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
PM ranom, nagniotkom, oparzentom itd. 
^  Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 

Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
MH aptekach. (511-11-)

OD IWONICZ 20 kwietnia 1880.
Napełnianie flaszek wodą jodową rozpoczęto dziś pod nad-| 

zorem lekarza zakładowego W . Dra Adama Sw irskiego, zapo- 
morą nowych przez fabrykanta i c. k. nadwornego dostawcę 
W . Ryszarda Manscha w  W iedniu wynalezionych, dla Iwonicza 

otrzymała: I“ " 7 ?  IsPecYaloie zastosowanych maszyn, które dozwalając na szczelne
U lep  AgaW na i poleca Ją  taka- orzykrycie źródeł, zabezpieczają takowe od wszelkich nalecia-

cztery męsiue glosy wraz soio tenor p r z y  r  & __ r   i ™ 07 C7 oo-ńlnio w atnzvrnnia. n la -

DAWNA I S T N I E J Ą C A
PSAOOWRIA 

sukien damskie®
Eleonory Stankiewicz

przeniesioną została z domu Wgo 
Kaczmarskiego —  naprzeciwko pod 

|L . 93 przy ul. G r o d z k i e j ,  gdziei

chórze mruczącym w 2giej zwrotce, solo|wym względom Szan. Dam. (1065-3-3) 
tenor recitativo w 3ej zwrotce i solo kwar­
tet w 5tej zwrotce. Muzykę napisał Ma 
ryan Rudnicki. Cena złr. 1-20. (1299-1-3)

K onkurs.
Handel Edwarda M s a

otrzymał ś w i e ż y  t r a n s p o r t  
B a r a k ó w  p a s t e w n y c h  
O b e r n d o r f s k t c h  i B u r -

{ g a n d a s k l ę l i  żółtych. (947-8-) 

J E S T  DO S P R Z E D A N I A I
majątek ziemski

pół mili od Sambora, łącznego ob-l 
dulca, za złożeniem kaucyi służbo-1 szaru do 300 mrg. Dom mieszkalny

(12911-3) 

gminy miasta My-
Ł  429.

Zwierzchność 
ślenic podaje do publicznej wiado­
mości obsadzenie posady leśni­
czego miejskiego, z roczną płacą 
300 złr. w. a. i dochodem pniakowe­
go w V3 częściach ze sprzedaży bu

wej w kwocie 200 złr. w. a. obszerny, murowany. Budynki go-

łości pyłu i organicznych części, a szczególnie wstrzymują ula 
tnianie się kwasu w ęglanego. —  Zamówienia na wodę i tejże 
przetwory chemiczne, ja  koto: sól, łu g  i muł przyjmuje, cenniki, 
broszury i opisy rozsyła franco (1284-1-3)

D y r e b c y i i  z a k ł e d u  z d r n j o w o - l i ą p i e l o w e g ©  §
w  Iw on iczu . 1

Sezon kąpielowy rozpoczyna się i  czerwca.

g g
m

f t

WYROBY SPECYALNE 
PARFUMERYA

IADX YIOLETTES DE PARMĘ 
ED. PINAUD

I M y d ło  . . . . . . . .  AUX YIOLETTES DE PARMĘ
E s ie n c y a  d la  c h u s te k .  AUX YIOLETTES DE PARMĘ 
W o d a  tu a le to w a .  . .  AUX YIOLETTES DE PARMĘ
P o m a d a ..... . . . . . . . . . . . . . . . . . . AUX YIOLETTES DE PARMĘ
O l e j e k ...... . . . . .. . . . . .. . . . . .. . . AUX YIOLETTES DE PARMĘ
P u d e r  r y ż o w y .  .  • . AUX YIOLETTES DE PARMĘ
K o im e ty k i....................AUX YIOLETTES DE PARMĘ

37, Boulevard de Strasbourg, 37.

963 4 )

S tarałytnodei, p e r ły , kosztowne 
kam ienie i t. d. kupują i płacą rzetelne 
ceny, jubilerzy Guttentaa i Spółka
w W r o c ł a w i u ,  Riemerzeile 9. (977-8-8)

CURAGAO P. BARDINET
I  ŁIMOOES w e F B M C S I

WYŻSZEGO GATUNKU 
•unuswiki porcelano*, m n.

„ BEBE “
MODBL ZABREWETOWANT

W KRAKOWIE
W  CUKIERNI

PP. Rehmana i Heinricha

WE LWOWIE
W  CUKIERNI 

J*. R o tleu d era .
(1088-4-24)

mmmmmm
Podania zaopatrzone świadectwa-1 spodarskie w dobrym stanie. Okolica 

mi uzdolnienia, mają być wniesioneI piękna i zdrowa. Bliższych wiadomo-
do Zwierzchności miejskiej najdalej 
do dnia Igo czerwca 1880 r.

Burmistrz: Jan Schally.

ści udziela Kancelarya notaryusza  
I Romana Goebla w  Krakowie. (1070-3 3)

O f n e r
Kiiiilgsbittcrwasscr

woda gorzka oiiznscaona na wyeta®aeh powszechny eh w W l e i l n l u  1 8 9 8  (medalem sasiugi) 
w 1 'n r y i n  1 8 7 8  (rredalem srebrnym), bsrdzo dobrze pcleaona u rzez p , ;  prof. Dra H » - 
r a n a  W o K S tn o sis ie so  i prof. Urs. W e l o l e e b n e r a  w W i e d n i u : rnraez król radoów 
pp. H n r o l a .  H o f f m a n n a  i prr.f Dra l a n a  D le s e & e r a  w B n d a p e . i c l e  i *ielu
innych pierwszye' lekarzy krejc.wyeh i zagranicznych. [638-9 10]

Mattoni & Wille, w Budapeszcie.
P ra n ia  J o i e l b - P I a t z  8  ( D t a n a b a d ) .

Na tkladńe we wetystkich aptekach i handlach wód mineralnych.

Do handlu korzennego, win, likierów i łakoci
„pod Palmą“ Rynek główny L . 41.

A N T O I 1 E G O  H A W E Ł H I
W KRAKOWIE

n a d e s z ł y  w s z e l k i e

■ODY MINERALNE
krajowe i zagraniczne [11!63S1 

ze świeżego czerpania.

Z
posiadający 
który kilka

doskonale język niemiecki, i 
który kilka lat był nauczycielem domo­
wym, poszukuje podobnej posady w Ga- 
licyi.— Adres: R. M. K oczorowski, 
Poznań* Teatralna 5 . (1334-1-2)

o 1 milę od Łańcuta odległa, jest] 
każdego czasu do sprzedania. 
Bliższych objaśnień udziela notaryal-j 
ne biuro w Ł a ń c u c i e .  (1300)|

z  o a iM u ią  
‘tysoiounfo.i£ cnnfsiun/s 

(-j-”o£Sl) TurepólSzM puoM I
-Bąsuj ęioAzozm orani ifżoni ęfouzopąnj 
nuMounzg fi ‘Sis unmoizpocfg *qoAaeM 
-oqaBimn ozpraq qosuoo od i oisbzo mfzs I 
-(9jqfuu m 'qnuju? qofzsAionfua Stqpod ] 
‘oiumojsuS eraoiMęnrez eiqpzsM 
uiu MiCnoq̂ M ‘oSoqqosqpi oSj& nra,
-op t\ f a j J f s q U i f d o q u  ifzid 
892 ‘JN Pod iI»IH *bw i u a j q '
• n s  u l z o l o m

VICHY
Adminiftrdcya: w P a ry D n *  S3, Boulevard 

Montmartre.
r i s w n L M i  n e  w b a w i e s i a

wytworzone u Eródel m »oIi Vishy. Przyjemne­
go zmsdni, o niezewodnysn ikatku przeciw kwa­
som i upoeledEonemu trawieniu.

s fiK .li v io w n r  k ą p i u k .!.
Paczka wyztarcaa na kąpiel dla ozób, które 
ni* są w etanie udać sig do Viohy.

Dla nnihUenia /akseriiwa iądai nalety, 
aby na wteyetkieh produktach enajdowaly ti f  

snaki:
„KoapuiU W6S flehy”.

Dostać można w Kr a k o w i e  w aptece P. J. 
Tranczyóskiego i w aptece W. Bedyka, n PP. 
J . Wenfala, S. Feintncha, Józefa Goldwaeiera
i W. Goldwsesera. (900 4-1

„ T r i e s t e r  H a f l f e e m a g a z i n w w  T r y e ś c l ©
rozsyła opłatnie i oolone za zaliczką, przy zakupnia 5 kilo jednego gatunkn: 

kawę . najlepszą po 2 złr. — ot. za kilo
Duba „ „ 1 „ 90 n n n

„ Ceylon n „ 1 „ 85 „
ti bzrdzo debrą „ 1 „ 80 „ B „

„ Mecca „ B 1 „ 85 „ B B
n J kWft „ „ 1 „ 60 n „ „
» » T » X » 5 0 « ł ł »  ,-tnnn O \S c l ł l e  r z e t e l n a  o b s f a g a ,  (1267-3-)

Triesler Kaffeem agazin w Tryeicie.

t
Osłabienie nerwów, osłabienie ntęzkle. 

Orzechy młodzieńcze 1 wyuzdania*
Dra Wruoa

a siąpoa 

0ł
Zupełnie nieprzemakalne
w i o s e n n e  

mężybowy
z najlepszej styryjskiej wełny owczej, we { 
wszelkich barwach: szare, brunatne, lubi

Rajl@psz«m wstrzykiwaniem
przeciw iluctokowl, wydzieleniom tlnzn męiciy«B 1 kobiet i »bronl«*By— 
nlefytona pęeheras, jest wedle doświadczeń zebranych w wiolfclah aspitalach franonszich, 
angielskich i belgijskich Bergera p*yn .mołoweowy % jest oa skuteczniejszym, silniejszym 
l  trzy razy tańszym jak Ma t i c o  i inne preparata. Cena flaszki Bergera ptyna snao- 

lowcowego wraz z lecznicsym opisem użycia1 BO-o. w. a.
Tpoważnlone składy mają następni aptekarze i W Krakowie W. Bedyk, 

B. Stockmar i A. Dylski; we LWOWIE P. Mikolasoh, S. Bncker, Blumenfeld i L. Tępa; w BBO- 
DACH E. Liszka; w DROHOBYCZU L. Dobrzynieoki; w NOWYM SĄCZU Jakubowski jw  SAM­
BORZE Aleksiewicz; w STBYJU L. Gartner; w STANISŁAWOWIE Macura; w SUCZAWIE Kar­
czewski; w TARNOPOLU Jaairogiewicz; w TARNOWIE A. TENOZYN. (1237-2 )
Zamówienia listow ne w-rk- nane bgdn przez te składy odwrotnie za zallezKa pocatową.

(wyrabiany z peruwiańskich ziół).
Pwaaaa&L p e r a w l O s h l  slniy J e d y n i *  i w y t* e * s a l®  na to , a b y  nounąć w«*lM* 

la a ta M a iK la  * i f i * ł  p t e l e w y e l s  1 r o d n y c h ,  a tym sposobem n « t ż * s y i ) i y  « M f
b lc n S c  n a e s h i c ,  a u fif.obaofy n i e p ł o d n o ś ć .  Również jest on niezrównanym S r o d M e m  
l e e a » l c a y n s  we wszelkich B A e r e s ^ o r n o ś e t a e h  a i s t r s j u  j s s r w o w e g e ,  w b e s i e l l -  

l a o ś e l  spowodowanej ubytkiem soków i krwi, mianowicie w p a S a e y a s h  n o o n y e la *  w j r u a -  
I d a n i u ,  s a m e g « a ł e l e ,  co następnie wywołuje o « la b l« * a S o  n a ę s h l o .

W Wiednia u A lofe«« C i i s e h n e r a  dyplom, aptek., II., Kaiser Josefstrasse Nr. 14; 
I w M r a h o w f io  u J .  T ra n c » y A * la f i» ® o  apt. Bpod Koroną** i u W .  R o d y h a

r o w i e  u 8 .  B o e b e r a  aptek.— C®na pudełka s dokładnym opisem 1 złr. 80 cent. (27-14,20)

ŚWIEŻE NAPEŁNIENIE NATURALNEJ

ka-

Do sprzedania
w in o  s z a m p a ń s k i e  Chatelain de Mon-1 Jupka pakłakowa lub styryjskie

czarne. 
Płaszcz d e s z c z o w y  z

pturem..................................
aszcz p o d r ó ż n y  lub my 
śliwski z kapturem . .

Mężyków.  ....................
Hawelok

złr. 7*

MEDRICHSBALLSHIEJ
wedy górskiej * e ns ystki?h hendlarh wód mineraluych i sptekach.

„Skutek j'ei jest łagodniejesym, takie przy dfrtiszem używaniu mniej męczącym, a zatem 
skuteczniejszym.1* TAJNY RADCA PROF. Dr. FRERICHS. Od dawna wypróbowana i co 
do swych znakomitych przymiotów uznana przez tai z. radców profesorów VIRCHOWA, 
---------------------- ----- t J     , v. NUSS BAUMA, KUSSMADLA SCAN-

tigny wprost z Reims; 
kawior z Altony; 
wagi na bydło z fabryki Buganyi et Cie 

na 1500 kilo.
Wiadomość w kawiarni p. M. Friedmana

10*50
12—16
12—16

10—16

10—16

SPIE8ELBERGA, FRIEDREICHA, y. BUHLA 
Z0N IE90 i t. d.

Friedrichshall pod Hildbnrgharssn. C. OPPEL i SP.
(770 2 2)

sakko
Modne dam skie paltoty

gustowny i zgrabny krój

liep m iak alie  kapeiusie styryjskie
w Krakowie na Wol ni cy  Nr. 8 Dz. VIII,Iz delikatnego, miękkiego lub sztywnego 
gdzie także rośne stancye są do I pakłakn, bardzo praktyczne nakrycie gło 
w y n a ję c ia .

Para piętajch siwych koni
(1333-1-3) J wy dla mężczyzn, pań lub dzieci 

złr. 2*50 do 4 złr.

jest do nabycia przy ulicy 
Nr. 308. Można widzieć codziennie od go­
dziny 9ej zrana do godziny 2ej popołudniu. 
Wiadomość u portyera. (1331-1-3)

Wszelkie gatunki pakłaku, modne wzo­
rzyste materye pakłakowe, zupełnie nie- 

św. J a n a  pod I przemakalne, policzą najtaniej na metry 
lub w dowolnych gotowych sukniach i do­
starcza natychmiast za zaliczką pocztową 

! handel sukien JAM A GUM * B E R G A
w G r a z  w Styryi. (957-7-8)

Odznaczony w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryżu 1878 srebrnym medalem.

S»xlshn*r% s d 6j gorzki

Hanyadi Janos
zbadany przez Liebiega, Bunsena, Freseniusa, tudzież wypróbowany i ceniony przez słynnych 
lekarzy, jak  Bamberger, Warschauer, Virchow, Hirsch, Spiegelberg, Scanzonl, Buhl, 
Nussbaum, Esmarch, Kussmaul, Friedreich, Schultze, Ebstein, Wunderlich itd. zasługuje

słusznie być poleconym jako
najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich.

KOLOROWO WYTŁOCZONYpólpodlużny monogram?
|1 pudełko z 50 listami i 50 kopertami, silny biały angielski żłcbśowany papier

1 złr. 25 out.
pudełko s 50 listami i 50 kopertami, silny różnokolorowy zł ,bko«any papier 

„ 1 złr. 75 cnt.
[1 pudełko z 50 liśtami i 50 kopertami, biały prawd iwz angieiski papier St?nley

2 złr. 50 cnt. 
w f ą e z a i e  z p o w y ia z e m l  m o u g r a n ą m l *

pudełko z 50 listami białemi i 50 kopertami fcardzo gustownemi z pojedyn- 
czemi litersmi 1 złr. — cnt.

Listy i koperty w K w a  1 r a t o n y m  l i m l a ł o l e .
f 25 listów i 25 kopsrt z literam i ................................................................złr. 1*60
'25 ,  „ 25 B B wesołemi fig u ram i.........................................  1*80
f 50 B B 50 „ „ dwukolorowtm m onogram em ...............................  2-50

M o w o łć i  Papier li-to wy tu-ystowski p; de ko 25 listów 25 kopert 1 złr. 60 out.
Prócz tego wielki skład papieru listowego i kart korespondencyjnych z eml-matemi,

fiołkami, kwiatami alpejskiemi, jastólkami, psami, sylwetkami i t. p. (768-7-)
Bilety  wizytowe

a la minutę • *  .......................................................................   od zlr. —*60 za 100 wzwyż
iitografowane.................................................................................................   » 1’20 „ 100 n

Edward ffiosclian w Wiedniu,
skład  papieru , S tefansplatz, Jasom irgottstrasse 6.

Nowość.  Niema fałszywych pieaigd^y.
Kamień p r o b l e r e i y  na złoto, srebro, kcsttownrśoi itp. w małym formacie kie-^zonko-yrm, 
niesbgdny dla każdego kupca, utsgdnika kasowego, złotnika, osób prywatnych W pudełku 85 c.

Odprzedającym stosowny rabat.

Skład; we wszystkich znanych handlach wód mineralnych i prawie we wszystkich 
ednaK należy żędać zawsze wyraźnie Saxlehnera wodę gorzką. (1168-3-25)
Właściciel: Andrzej Saxlelinęr, w Budapeszcie.

Operacje giełdowe
uskutecznia tanio

dom bankowy „Łeitha“ w W iedniu, Heidenschus Mr. I
a) przy tylko ograniczonej stracie premia 10-—30 złr. za 5,000 złr. efektów

» . na operacye na zwyżkę;
*  zyskiem  b) CZy kursa pójdą w górę czy spadną (Stellgeschafte);

c) przy zatrzymaniu w depozycie aż efekta nie dadzą się z zyskiem zrealizować.
a mianowicie: Knpna spekulacyjne punktualnie i dyskretnie.

Interesa konsorcyjne (tylko 15—40 złr. pokrycia za 1,000 złr. efektów). 
BSjŚS Prowizya tylko 90 centów.

Pod nazwą tego ulubionego przez nas Zaprowadzonego sposobu wykonywamy zlecenia prawie 
Ina wszystkie w kurscetlu notowane efekta. ^
1 " “  Mie potrzeba żadnego pokrycia gotówką.

Przez walkę do szczęścia
długie 
próbo-

nareezme się dostałem Grając przez 
lata na ślepo i ciągie przegrywając, sprób 
wałem instrukcyg loteryjną profesora i ba­
dacza matematyki p. R. Orlice w Neohcfi 

pod Berlinem.

Znaczne terno 9420 złr.
wynagrodziło moje zaufanie.

D a lę K i jemu, którego m a te m a ty e s -  
n a  p o m o c  uzjskała mi wreszoie spokój.

Brandy* a./E. W a c ł a w  Swoboda .
[Podpis notarjalnie stwierdzony].

Na każde zapytanie odpowiada pro­
fesor R. Orlice teraz w Neuhoff pod 
Berlinem darmo i  opłatnie, i posyła 
najnowszy wykaz wygranych w terno 
darmo i opłatnie. (882)

Pllzneńsble piwo składowe.
Niniejszem mamy zaszczyt donieść, że wysyłka naszego piwa składowego! rozpo­

czyna się w  dniu 3cim maja b. r. Cenę ustanowiliśmy aż do odwołania na 1 3  złr. za 
hektolitr netto za gotówkę na miejscu w  browarze i 15  złr. 7 0  c. na miejscu w  naszym  
składzie w  W iedniu, Oberdóbling, Nussdorferstrasse 39 .

Upraszając o liczne zamówienia, zostajemy z szacunkiem

Bflrgerliches lirnuliaw* w Filzitie
(w  Czechach} firma założona w  roku 1 8 4 2 .

(Za przedrnk nie płaci się). (1301-1-2)

Zapewnienie ces. ^ | j | |  król. anstr. węgier.

[Losów państwowych, prywatnych i zagranicznych
p rzed  stratą p r zy  uzyskan iu  najm niejszej wygranej.

Premia za cały rok od 15 cnt. wzwyż.
Suma poręczająca do 500 złr. przy uzyskaniu najmniejszej wygranej.

Ta dla kupujących losy, właścicieli losów, oszczędnych i kapitalistów bardzo ważna insty­
tucja, której założenie z naszej strony prasa i publiczność bardzo dobrze przyjęła, jest także ważną 
ze stanowiska gospodarskiego; względem znacznych korzyści i „postanowień11 zwracamy uwagę 
na obszerny prospekt.

O b j a ś n i e n i a  o losach, papierach wartościowych i finansowych sprawach udziela każde­
mu opłatnie i darmo „Leitha,11 organ dla interesów naród, gospod. Egzempl. wszędzie darmo.g/gr Na zajmującą, seryę artykułów: uber den Riickersatz aller erdenklichen Ausgaben, 

lYerluste etc. (Aussteuer-,Wittwen-,Alters- und Kinder Versorgung) zwracamy szczególny uwagę.
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b) pojedynczo lub w grupach,
ze skromnym zadatkiem i zatrzyma-

| c .  fc. losy państwowe prywatne i zagraniczne ?) po kursie dziennym,
c . b .  a n s t r .  w ę a .  r e n t y  < - - , - „_ _  , . - c) ze skromnym -

B I  w kombinacyach niem w depozycie po banków, stopie
najlepszy sposób lokowania dla oszczędnych. d) na małe miesięczne spłaty.
Tanie uskutecznienie wszelkich zamówień z prowincyj, tudzież wszelkich zleceń wchodzę- 

[cych w zakres kantoru zmiany. Prospekta, taryfy opłatnie i darmo.
Rzetelne firmy otrzymują zastępstwo._______   (1244-2-6)

O s c io a k a m i  Drakami gOZASUf. Odpowiedzialny Rządca Drakami Jóssf ł^km ńsh.


